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Pakty
Nie je s t to zapew ne p rzy p ad ek , że p a ­

ra fo w an ie  po lsko-sow ieck iego  p a k tu  o n ie ­
a g re s ji n a s tąp iło  w tym  czasie, gdy  w ojska  
jap o ń sk ie  w k racza ły  do C harb inu . Z ajęcie  
tego m ias ta  stanow i już b ezp o śred n ie  n ie ­
bezp ieczeństw o  d la  w pływ ów  sow ieckich  
wr M andżurji i m oże, jeże li n ie  zaraz , to 
w n a jb liż sze j przyszłości, stać się pow o­
dem  pow ażnego za ta rg u  m iędzy Rosją So­
w iecką  i Ja p o n ją . Z a ta rg  te n  w isi w  po­
w ie trzu  i gdyby  n ie  n a jd a le j idąca  u s tę p li­
wość rz ą d u  sow ieckiego, k tó ry  zdaje  się 
n ie  w idzieć gTożącego m u n ieb ezp ieczeń ­
stw a, p ow in ien  już daw no  w ybuchnąć. So­
w iety  s ta ra ją  s ię  go u n ik n ąć  n aw et kosz­
tem  pow agi Rosji, a le  n ie  je s t w ykluczone, 
że naw et w brew  sw ej w oli m ogą być weń 
w ciągn ię te . T a  m ożliw ość is tn ie je  sta le  
i z n ią  m uszą się  liczyć Sow iety. I to je s t 
jed en  z pow odów , k tó ry  sk łan ia  rząd so­
w ieck i do zaw ie ran ia  pak tów  o n ieag re s ji 
z sasiad u jącem i z Rosją państw am i. P ak ty  
te, choćbyśm y pa trzy li na  icb p rak ty czn ą  
w artość  z dużym  sceptyzm em , m ają  n iew ąt­
p liw ie pow ażne znaczenie  m o ra ln e  wogó- 
le, bo stab ilizu ją  w  sen sie  pokojow ym  sto­
su n k i w E u ro p ie  W schodnie j, a p o n ad to , 
jeżeli chodzi o s to su n k i po lsko-sow ieck ie , 
trz e b a  je uw ażać za pow ażny k ro k  nap rzód  
na  d ro d ze  pokojow ej w spółpracy  m iędzy  
dw om a państw am i.

G dyby już n ie  było innych  pow odów , 
to te  dw a w ystarczą, aby  p rzy jąć  w iado­
m ość o p a ra fo w an iu  p a k tu  o n ie a g re s ji 
m jędzy  P o lsk ą  i R osją Sow iecką z uczu ­
ciem  zadow olenia . Z pew nością  zaw iera  011 
duże b ra k i, k tó re  sk w ap liw ie  zwłaszcza 
podnosi p ra s a  n iem ieck a , n iezadow olona 
ze w szystk iego , co m oże u trw a lić  d o b re  
s to su n k i m iędzy  P o lsk a  i Sow ietam i, ale 
n ie  trz e b a  zapom inać, że zgoda rz ą d u  so­
w ieck iego  n a  zaw arc ie  pak tów  stanow i 
bądź co bądź, pow ażny zw rot w ich do ­
tychczasow ej polityce, k tó re j dom inu jącą  
cechą by ła  g łęb o k a  n ieufność  do w szyst­
k ich  zap ew n ień  pokojow ych, sk ładanych  
n ie  ty lko , z resz tą , p rzez  P c lsk ę . Z w ro t ten  
n a s tą p ił i n ie  m ożna go lekcew ażyć bez 
w zględu  n a  m otyw y, jak ie  go spow odo­
wały.

T ru d n o  się  dziw ić iry tac ji N iem iec z po­
w odu zaw arc ia  po lsko-sow ieck iego  p a k tu  
o  n ie a g re s ji. W iadom o pow szechnie , że 
N iem cy już p a ro k ro tn ie  u d a re m n iły  doj­
śc ie  do sk u tk u  p a k tu  i w idocznie  do o sta t­
n iej chw ili łu dz iły  się , że i tym  razem  ro­
k o w an ia  n ie  dadzą  pozytyw nych w yników . 
G dy sta ło  się  inaczej, p ra sa  n iem ieck a  
s ta ra  s ię  o słab ić  znaczen ie  p a k tu  tw ie rd ze ­
n iem , że m ija  się  on w łaściw ie z celem , 
b o  jeżeli chodzi o P o lsk ę , n ie  uw zględn ia  
w iększości życzeń p o lsk ich : n ie  uw zględ­
n ia  s ta tu tu  L igi N arodów , n ie  zaw ie ra  fo r­
m alnego  junctim  z  podobnem i tra k ta ta m i, 
zaw ie ran em i p rzez  R osję  S ow iecką z p ań ­
stw am i b a łtyck iem i i z R um unją , n ie  p rz e ­
w idu je  p o w ołan ia  m iędzynarodow ego  a rb i­
tr a  n a  w y p ad ek  sp o ru , w reszcie  —  z czego 
Niem cy n a jb a rd z ie j s ię  cieszą —  n ie  za­
w ie ra  g w aran c ji zachodn ich  g ran ic  P o lsk i. 
Nie m n ie j je d n a k  p rzyznać  m uszą Niem cy, 
że p a k t w yłącza m ożliw ości n a p a d u  je d n e ­
go p ań stw a  n a  d ru g ie  i poza tern zaw iera  
sze reg  innych  p o stanow ień  ko rzy stn y ch  d la  
P o lsk i.

O ile  w iem y, rząd  po lsk i n igdy  n ie  do­

m agał się  od R osji zagw aran tow an ia  za­
chodn ich  g ran ic  P o lsk i. D obrze się  także 
sta ło , że rząd  po lsk i n ie  u p ie ra ł się  p rzy  
sw em  p ie rw o h iem  żądan iu , aby  p a k t po l­
sko-sow iecki był podp isany  jednocześn ie  
z państw am i bałtyckiem i, tern w ięcej, że 
w łaściw ie nic się  n ie  zm ienia, • bo u k ład  
sow iecko-fin landzk i je s t już po d p isan y , ro ­
kow an ia  zaś z Łotw ą i E ston ją  zb liżają się 
do końca. W obec tak ie j sy tuacji fo rm a pod­
p isan ia  paktów , czy oddzie ln ie  p rzez  każ­
de  państw o, czy zbiorow o p rzez  w szystk ie, 
n iem a w iększego  znaczenia.

T e ra z  w szystko zależy od w yniku  u k ła ­
dów, prow adzonych  p rzez  R osję z R um u- 
n ją. N apo tkały  one  n a  duże tru d n o śc i z po­
w odu B esa rab ji i zostały  chw ilow o p rz e r ­
w ane. W ed ług  o sta tn ich  w iadom ości, m ają  
te ra z  być p o d ję te  ponow nie  p rz e z  ru m u ń ­
sk iego  m in is tra  sp ra w  zagranicznych, z p. 
L itw inow em  podczas ich poby tu  w  G en e­
wie. T rzeb a  się  spodziew ać, że do jdzie  tam  
do k o m prom isu . Je s te śm y  w tem  jak n a j- 
b a rd z ie j z a in te reso w an i, gdyż je s t rzeczą 
jasną , że p a k t po lsko-sow ieck i d op iero  
w ów czas zyska znaczen ie  re a ln e , gdy zo- 
sla łiie  u su n ie ly  pow ód do  zbro jnego  z a ta r­
gu  m iędzy  R um unją  a Sow ietam i. Jeże li 
to  się  s tan ie , bezp ieczeństw o  P o lsk i znacz­
n ie  w zrośnie.

Mylą się zatem  Niemcy, tw ierdząc , że 
n iem a junctim  m iędzy  poszczególnem i p a k ­
tam i. W skazaliśm y już n a  is tn ie n ie  śc isłe ­
go zw iązku  m iędzy  p ak tem  polsko-sow ie­
ckim  a so^ iecko-rum uńsk irn . N ie je s t to, 
być m oże, zw iązek  form alny , a le  n iew ą t­
p liw ie is tn ie je  zw iązek  faktyczny, a w iec 
o w iele trw alszy  i b a rd z ie j istotny. N iepo­
w odzenie rokow ań  so w iecko-rum uńsk ich  
m ogłoby u d a rem n ić  pozosta łe  u k łady , 
a w każdym  razie  u k ła d  z P o lską .

Is tn ie je  jeszcze jed n o  junctim , o któ- 
rem  n ie  należy  zapom inać: P o lsk ę , R um u- 
n ję  i F ra n c ję  łączy sojusz i w szystk ie  te  
trzy  p ań stw a  w ystępu ją  w obec R osji jako  
so lid a rn i k o n trah en c i. P a k t francusko-so- 
w ieck i jest już podp isany , a le  n ie  w ejdaie 
w życie, dopóki n ie  n a s tąp i zaw arcie  u k ła ­
d u  polsko-sow ieckiego , ten  zaś znow u jest 
zależny od p ak tu  sow iecko-rum uńskiego . 
T w orzą one w ięc jed n ą  całość i ten  ważny 
szczegół pom ija  m ilczeniem  w swych roz­
w ażan iach  p ra sa  n iem iecka.

O becnie p u n k t ciężkości p rzesu n ą ł się 
n a  ro k o w an ia  sow iecko-rum uńsk ie . D aL zj 
rozw ój w ydarzeń  zależy od ich w yników . 
Można m ieć nad z ie je , że n ie  b ęd ą  one tego 
rodzaju , że o bala  z tak im  tru d em  zbudo­
w any gm ach paktów , k tó rego  w artość i zna­
czenie do cen ia ją  z pew nością  obie strony. 
P rzeb y w ający  w G enew ie m in. Z aleski 
uczyni n iew ą tp liw ie  w szystko, aby  ułatw ić 
z rea lizo w an ie  kom prom isu , k tó ry  umożliwi
zaw arcie  p a k tu  sow iecko-rum uńsk iego .

A. D.

600 MILJ. FR. POŻYCZKI DLA 
CZECHOSŁOWACJI.

Paryż, 28 stycznia. Rząd przedłożył Izbie 
projekt ustawy w sprawie przyznania Czecho­
słowacji pożyczki w wysokości 600 miljonów 
franków. Pożyczka ma być zwrócona po 5 ła­
tach z wpływów z pożyczki wewnętrznej, ja­
ka wyłożona zostanie w Czechosłowacji do sub 
skrypcji.

Wadliwa polityka zagraniczna
GŁÓWNĄ PRZYCZYNĄ PRZESILENIA RZĄDOWEGO W AUSTRJI.

Wiedeń, PAT. Desygnowany kanclerz Bu- 
resch odbył wczoraj wieczox-tm konferencje ze 
stronnictwami paralmentaniemi. Klub chrzęści, 
jańsko-społeczny przyjął do wiadomości spra­
wozdanie kanclerza. Rokowania z Wielkoniem- 
eami rozbiiy się z powodu osoby dra Schobera. 
Organ związku chłopskiego ,,Extrabłatt'‘ sądzi, 
żc wobec odmowy Wieikoniemców, dr. Buresch 
utworzy rząd mniejszościowy, w którym wzię­
łyby udział stronnictwo chrześcijańsko-społecz- 
ne 5 związek chłopski.

Wiedeń, PAT. Omawiając przesilenie gabi­
netowe, dzisiejsza prasa poranna stwierdza, że

dotychczasowy minister spraw zagranicznych 
wicekanclerz dr. Schober ustąpi definitywnie 
ze swego stanowiska. „Neue Freie Presse* 
twierdzi nawet, że dymisja gabinetu Burescha 
nastąpiła głównie w tym celu, aby doprowa­
dzić do zmiany w ministerstwie spraw zagra* 
niecnych. Dr. Schober przyniósł Austrji wielkie 
szkody. Szczególnie awantura z unią celną nie- 
miecko-anstrjacką kosztowała Ausirję bardzo 
wiele. Metody, stosowane przy tem przez dra 
Schobera, zraziły nietylko Francję,- lecz także 
inne państwa.

- — X ---------

£ap‘m i  lodzi podwodne) nie zdołano uratować,
Londyn, 28 stycznia. Mimo energicznych po 

szukiwań, jakie od dwóch dni bez przerwy pro 
wadzą angielskie statki wojenne, zaginionej 

łodzi podwodnej „M 2“ do chwili obecne] nie 
zdołano odnaleźć. Niema żadnej nadziei, aby 
załogę zdołano uratować.

Admiralicja brytyjska przesłała rodzinom 
członków załogi zawiadomienie o nieszczęśli­
wym wypadku i wyrazy ubolewania, zaznacza 
jąe, że akcja ratunkowa będzie wprawdzie na­
dal prowadzona, jednakie wydaje się rzeczą

niemożliwą, aby załoga znajdowała się jeszcze 
przy życiu. ,

Jak  teraz stwierdzono, na pokładzie zagi­
nionej łodzi podwodnej znajdowało się ogółem 
60 osób, w tem 7 oficerów. — .Statki służące 
do wyławiania min podwodnych natknęły sią 
na leżący na dnie m o rekiem przedmiot, który, 
być może jest poszukiwaną łodzią podwodną. 
Nie zostało to jeszcze stwierdzone, ponieważ 
nurkowie nie mogą się opuścić na dno z powo* 
du wzburzonego morza.

Strajk tramwajarzy łódzkich trwa.
INTERWENCJA MINISTERSTWA PR ACY BEZ REZULTATU.

Łódź, 28. I. (PAT). W związku z przyjazdem 
przedstawiciela ministerstwa pracy, dra U'-a- 
nowskiego, w urzędzie wojewódzkim odbyły 
się w ciągu dnia wczorajszego dwie konferencje 
z udziałem wojewody Jaszczotta, inż. Wojtkie- 
w ieza oraz dyr. kolei elektrycznej JRinga. Pierw 
sza konferencja rozpoczęła się o godz. 13-ej i 
trwała do godz. 21-ej, konferencja ta  nie dala 
jednak żadnego rezultatu. Druga konferencja 
trw ała do godziny 1.30 w nocy, na której 
również nie osiągnięto rezultatu.

Przedstawiciel zarządu tramwajów oświad­

czył. że z powodu trudności natUTy techniczne} 
dyrekcja wtrzymuje zapowiedziany na dzisiaj 
wyjazd tramwajów. Tramwaje obsługiwane mi a 
ły  być przez kontrolerów. Częściowe urucho­
mienie tramwajów ma nastąpić w piątek o godz 
S-ej rano.

Dyr. Ulanowski pozostaje jezcze w ciągu 
d/nia dzisiejszego w Łodzi i o ile strajkujący 
zwrócą się do niego z propozycją nawiązania 
dalszych rokowań, wówczas rozpoczęta zosta* ' 
nic no-wa konferencja.

 : o q o : ------------

GPINJE O PROJEKCIE SAMORZĄDOWYM...
DO 10 DNI.

Warszawa 28. 1 .(Tfltef. wł.) Komisja Ad. 
nńrótraicyjna postanowiła przydzielić referat 
ustawy samorządowej pos. Polakiewiczowi 
fBB) i uchwaliła 'zwrócić się do Związku 
Miast, Związku Powiatów i Związku Gmin 
Wiejskich 7, propozycją, by związki te do 10 
dni wyraziły na piśmie opinj ęo projekcie u . 
stawy samorządowej. Plcmadto postanowion > 
zwrócić się z prośbą o wyrażenie apinji o tym 
projefcere do czołnków Komisji Trzech, która 
pracowała nad reformą administracji w roku 
ł°24."5 , to znaczy do pp. Bobrzyńskiego, 
Kusznicy ł Smulskiego, oraz do profesorów 
prawa administracyjnego Wasiutyńsldego w 
Warszawie. Bujaka we Lwowie i Kamieniec 
kiego w Krakowie.

NOWY SENATOR.
Warszawa 28. 1. (Telef. wł.) Na początku 

dzisiejszego plenarnego posiedzenia Senatu 7.1*0 
żył ślubowani o senator Święcicki z BB, który 
wiazodł do Senatu na miejsce ś. p. se,n. Wisz­
niewskiego.

 :ooo:--------

Kandydatury Hitlerowców na prezydenta 
Rzeszy.

Berlin, PAT. .,Sozia.ldemokratischcr Presse- 
.dienst*< donosi, że w ostatnich dniach toczvłv 
sic, między przywódcami partji narodowo-soeja- 
hstycznej i niemiecko-narodowyeh poufne nara­
dy w sprawie wyboru prezydenta Rzeszy. W wy 
nikii tych konforencyj partia naród.-socjałsty- 
tzna zamierza wystąpić już w dn. 2 lutego rb. 
z własnym kandydatem w osobie Hitlera wzgię 
dn'e ministra w rządzie Turyngji dra Fricka. 
Według informacyj „Deutsche Alłgemeine Zfcg’1

miarodajne czynniki partji narodowo-socjalisty- 
cznej wywierają nacisk na Hitlera, ażeby zgo­
dził się na wysunięcie swej kandydatury. Oby­
watelstwo niemieckie Hitler otrzymać ma w 
tym wypadku przez nominację na nadzwyczaj­
nego profesora politechniki w Brunszwiku, 
gdzie ministrem spraw wewnętrznych jest przy­
wódca narodowych socjalistów Flagge.

 :ooo:----------  •

W San Salwador rewolucja wre.
Nowy Jork, 28 stycznia. Wedle doniesień 

z San Salwadoru rewolucja w republice San Sal 
wador nie została dotąd stłumiona. Powstańcy 
po zaciekłej walce zaje.li wczoraj miasto porto­
we Acajutla, gdzie znajduje się baza amerykań 
kich okrętów wojennych. Rząd nie przyjął pro­
ponowanej przez konsula amerykańskiego po­
mocy wojskowej. Jak  obliczają, ostatnie walki 
w San Salwadorze pochłonęły dotąd 5 tysięcy 
ofiar w zabitych i drugie tyle w rannych.

Afryka pcludn. porzuca parytet złota.
Londyn, PAT. Dzienniki podkreślają znacze­

nie nieoczekiwanego wystąpienia premjera Po­
łudniowej Afryki Hertzoga z zapowiedzią wy­
cofania się w najbliższym czasie Południowej 
Afryki z parytetu złota. „Financial Times’1 uwa­
żają,. że akcja Hertzoga co do powołania do ży­
cia specjalnej komisji mającej zbadać, czy u- 
trzymanie parytetu złota* jest nadal pożądane, 
ezv też odwrotnie -— idzie po linj: interesów Po 
Lutniowej Afryki. W bolach gospodarczych pa 
ruje przekonanie, że komisja wypowie się za 
zmianą parytetu złota, wobec czego cały szereg 
f i n a n s i s t ó w  już obecnie przy zawieraniu intere­
sów' bierze pod uwagę ewentualne konsekwen­
cje spodziewanego odstąpienia od parytetu 
złota.,-
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O czcm p iszą  inni?.
N. P. R. w sprawie prof. Kulczyckiego

W  „ K u rje rze  Ś ląsk im " zna jd u jem y  
ośw iadczenie  G łów nego K om ite tu  W yko­
naw czego N PR. w  sp raw ie  p rof. K ulczy­
ckiego i zarzu tów , że był kon fiden tem  aii- 
s trjack ich  w ładz. P ro f. K ulczycki — jak  
już p isa liśm y •— zrezygnow ał z u rz ę d u  p ro ­
feso ra  Szkoły N auk  Politycznych, z w szyst­
k ich  m andatów  w  NPR., a całą  sprawę, 
za rzu tó w  o d d a ł do  ro z p a trz en ia  Sadow i 
ob y w ate lsk iem u . W  zw iązku  z tera  K om i­
te t W ykonaw czy N PR. ośw iadcza:

,,Główny Komitet Wykonawczy NPR. 
przyjął do wiadomości powyższe decyzje 
prof. Kulczyckiego i postanowi! wstrzy­
mać się z określeniem  dalszego swego 
stosunku do niego aż do czasu w ydania 
orzeczenia przez Sąd Obywatelski".

Współpraca gospodarcza Czechosłowacji i Polski.

Crganizacja walki o ustawę małżeńska
Prof._ T a rn a w sk i om aw ia w  „K u rje rze  

L w ow skim " ag itac ję  za rozw odam i. W y ra ­
ża p rz e k o n a n ie , że ag ilac ja  ta  je s t „ z o rg a ­
n izow ana" i  p row adzona  celowo.

„Boy — pisze — dał jeden strzał dzia­
łowy, a potem miota grad  kul z dzienni­
karskiego karab inu  maszynowego. P. do­
cent W asilkowski (w rządowym „K urjerze 
Czerwonym") ustaw ił baterję  prawniczą. 
P. Bujak-Bujanowska walczy na  bagnety 
po kasynach oficerskich. Aby zaś nie b ra­
kło i służby łączności, przemówiło przed 
paru  dniam i radjo.

Dlaczego po kasynach oficerskich w ła­
śn ie  i dlaczego w Polskiem  Radjo, które 
stałe k ieru je  się dyrektyw am i rządowenu 
(wystarczy wspomnieć okres wyborczy)? 
W szakże p. min. Jędrzejew icz oświadczył, 
że sfery decydujące n ie m ają nic wspól­
nego z projektem  Komisji Kodyfikacyj­
nej.

Nikt nie zaprzeczy, że projekt ten ma 
w  sferach, na których opiera się rząd, po­
ważny zastęp zwolenników'. Zresztą nie 
jest to przypadkowe. Ideałem  sanacji były 
zawszę rządy t  zw. elity przy jak naj­
m niejszej ingerencji społeczeństwa, k tóre  
m a być od tego, aby wierzyło w to, co jej 
poda do w ierzenia i robiło tłum  przy róż­
nych obchodach — a  praw da, jeszcze od 
tego, aby finansowało rządy „elity". Czy 
też nie myśli się o tem, aby je  zająć np. 
kw estją rozwodów, a  odwrócić jego uwagę 
Od spraw  ważniejszych i drażliw szych?"
S ą to  uw agi tra fn e  z  w y ją tk iem  o s ta t­

n ie j. S p raw a  n a tu ry  m a łżeń sk ie j je s t je d ­
n ą  z n a jw ażn ie jszych  d la  spo łeczeństw a 
j  d la  p aństw a .

Czy i Jak e będę zmiany w rzędzie?
„ R o b o tn ik "  p o d a je  n a s tę p u ją c y  p ro g n o ­

s ty k  co do  m ożliw ości zm ian  w rząd z ie , 
o trzy m an y  —  ja k  p isze  —  z  „k ó ł dob rze  
p o in fo rm o w an y ch " :

„Marsz. Piłsudski nie bierze dziś b a r­
dzo czynnego udziału w polityce rządo­
wej. Pod płaszczykiem jego nazwiska do­
konywa się próba utrw alenia system u rzą­
dzenia o własnych — żo tali powiem — 
siłach. Tu walczą ze sobą dw ie koncepcje. 
Obiedwie liczą się z ustąpieniem  p. Pry- 
stora ze stanow iska prem jera ; p, Prystor 
w róciłby do M inisterstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Koncepcja pierw sza: gabinet „pojed­
nawczy" (p. Wl. Raczkiewic*, gen. Sosu- 
kow ski); pożyczka zagraniczna; uspokoje­
n ie  w k ra ju ; później się zobaczy, co dalej.

Koncepcja druga: albo p. Sławek, albo 
p. P ieracki; zwolennicy p. Pierackiego 
urządzili m u w łaśnie owacyjne przyjęcia 
w  Komisji budżetowej i na plenum  Sej­
m u; jeżeli p. Sław ek — to „nic się nie 
zm ieniło"; jeżeli p. P ieracki — to nowy 
k u rs  „praw orządny" z „silną ręką".

,,Za kulisam i — konwentykle, narady, 
m iny, kontr-miny. Decyzje mają zapaść po 
uchw aleniu budżetu, raczej nie wcze­
śniej".

Sfałszowany okólnik Siron. Narodowego
P a n  SkW arczyński, k tó ry  przy toczył 

w  „G azecie  P o lsk ie j"  sfałszow any  — jak  
się  p o kaza ło  —  okó ln ik  S tronn ic tw a N aro ­
dow ego do  członków , p o lecający  im wcho-

(K orespondoncja w łasna „G łosu N arodu").

Praga, w  siycznu 
Kolo przyjaciół Polski w Pradze, •skupia­

jące zwolenników jdc1 czedięlow acko-pobkie 
JO zbliżenia kulturalnego, gospodarczego i po­
litycznego, urządziło we czwartek, dnia i;G bm. 
odczyt czechosłowackiego ministra handlu, Dr 
J . Jfa-fowska o czcebosłowacko-pofekieh atosun 
kach gospodarczych. Idea czechosłowacko- 
polskiej współpracy gospodarczej znajduje co­
raz więcej zwolenników i w Czechosłowacji 5 
w Po koc. W JpoJsco oddanymi rzecznikami tej 
idei są wybitni politycy i działacze we wszysi 
kich dziedzinach życia kulturalnego. Wystarczy 
■wspomnieć propagatora zbliżenia ezechosrewa 
ko-polskiego p. Dą liskiego. dalej ekonomistów 
p, Kwiatkowskiego, Klarnera. pisarzy Nowa- 
czyóskicgo, Przesmyckiego. Aut ostkę. Buni-lrie 
wieża, I\. II. Rostworowskiego. mi.tóaiwno 
zmarłego przewodniczącego związku -ynuy,ka­
tów dziennikarzy 7A. Dębickiego, dalej malarzy 
Malczewskiego i W. Hofmana, muzyków Kóżyc 
kiego, Szymanowskiego i w. i,u. Niemniej odda­
nych ma Polska w Czechosłowacji, Właśnie 
dzisiejsze ciężkie czasy czynią aiktuałn-.un zbli­
żanie obu bratnich i sąsiednich narodów. Nie­
dawno przywódca czechosłowackich socjalde­
mokratów, poseł Iiampel, w dyskusji budżeto­
wej wzywał czynniki polityczne Małej Ba 
tenty, aby pozyskano Polskę dla tej koncepcji 
politycznej, bowiem tylko w ten sposób można 
stworzyć związek państw, któryby opierał się 
o trzy morza: Bałtyk, Adrjatyk i Morze Czar­
ne. Związek talii stałby się decydującym .poli­
tycznym i gospodarczym czynnikiem w Euro­
pie środkowej.

Ideę ściślejszej gospodarczej współpracy 
czoe-hosłowacka-pohkiej, k tóra obok zbliżenia 
kulturalnego jest .koniecznym warunkiem 
współpracy politycznej wyraził jasno i przeko­
nywująco czechosłowacki minister handlu Dr. 
Ma-tousek w swem odczycie dnia 26 listopada 
Iw. Za zbliżaniem ozeohoetowacfco-piolsikiem 
przemawia przeszłość i teraźniejszość. Pokre­
wieństwo językowe i sąsiedztwo już w średnio 
wieczu były przesłankami licznych projektów i 
prób wytworzenia jedności politycznej.

Po wojnie światowej, kiedy odbudowana zo­
sta ła  samodzielna Polska i kiedy odnowione 
zostało pańetwo czeskie, ten sam trak ta t poko­
jowy atał się ma-gną ohartą granic obu państw. 
Politycznie związani jesteśmy obecnie jedną 
umową, k tóra  jest gwarancją zachowania sa­
modzielności w dzisiejszych naszych granicach. 
Doba współczesna dajo szeroką platformę współ 
pracy obu narodów we wszystkich dziedzinach 
życia.

Po wstępie historycznym, nacechowanym 
głęboką serdecznością, minister Matousek przy 
stąpił do omówienia warunków ścisłej współ­
pracy gospodarczej obu narodów słowiańskich. 
Omówiwszy dotychczasowy rozwój stosunków 
gospodarczych, stwierdził minister Matousek, że 
do rozwoju tego w znacznem stopniu przyczy­
niły się korzystne taryfy kolejowe i żeglugowe. 
Od roku 1927 wywieziono z Czechosłowacji do 
Polski towarów za około 800 mS jonów koron 
cz. Ze względu na  znaczny dowóz surowców, 
półfabrykatów i środków żywnościowych z Pol 
ski (za 1.200 rniij. koron) rocznie, bilans handlu 
zagranicznego z Polską wykazywał od roku 
1927 pasywa na sumę 400 uwij. koron rocznie. 
Po raz pierwszy w roku 1930 paeywa te  zumiej 
szyły się na 240.9milj. koron. Ogólny obrót 
w ro b i b. zmniejszył się w stosunku do roku 
ub. o 50%, a  to  z powodu kryzysu gospodar­
czego. Z końcem września obrót handlowy 
polsko-czechosłowacki wykazuje po stronie cze 
chosłowacklej pasywa około 151 mi]j. koron, 
Pod koniec ub. roku w obu państwach wskutek 
kryzysu gospodarczego poczynione zostały nie 
które zarządzenia zapobiegawcze. W Polsce 
podniesione zostały niektóre cła na towary, 
dowożono główn;o z Czechosłowacji. Ostatn-o

w kolach gospodarczych Polski mówi się, że je­
szcze w roku bieżącym wejdzie w Polsce w ży­
cie ustawa o podniesieniu taryfy celnej. Acz­
kolwiek Czechosłowacja korzysta z klauzuli 
największego uprzywilejowania, to przecież 
stała podwyżka ceł autonomicznych dotyka 
znacznie wywóz towarów czechosłowackich do 
Pol.-ki. Współczesne stosunki gospodarcze cze- 
chosło-ttacko-polskie nieś rozwijają się tak, jak­
by tego interesy obu państw wymagały. Prze­
szkód należy dopatrywać się w dzisiejszym 
światowym kryzysie gospodarczym i finanso­
wym, który pociągnął za sobą niektóro zarzą­
dzenia zapobiegawcze. Z biegiem czasu to za­
rządzenia będą złagodzone. Nie możo nas źle 
dostrajać to lub owe zarządzenie tymczasowe 
— mówił minister. Zarządzenie straci ewą sku­
teczność ,przez Ikcinfrzarządzenła lub zmia ny g-o 
spo.tarcze n. p. cen. Dziś chodzi o osiągnięcie 
największego obrotu a  riie o przejściową akty- 
we. Inncmi słowy, dochodzimy — chociaż tyl­
ko przejściowo — do konieczności handlu kom 
pcns&cyjnego i wymiany towarów w  naturze.

Mówiąc o popieraniu esportu, minister za­
znaczył, że etatyzaieja -poczyniła zbytnio w Pol­
sce wielkie -postępy. Ale obecnie i tam powsta­

je reakcja przeciwko -tego rodzaju upaóstmo- 
wianiu handlu. Również czechosłowackie izby 
handlowe wypowiadają się za wolnym handlem 
i przeciw zbytnim wtrąceniom się p a s tw a . 
Podzielam również stanowisko izb handlowych
— powiedz-iał czechosłowacki minister handlu
— ale myślę, że kryzys dzisiejszy zmuszą prze­
mysł i handel do tego, aby skupiał się w cen­
tralnej organizacji poszczególnych branży, aby 
organizacje te były w kontakcie z podobnemi 
organizacjami w -państwach zaprzyjaźnionych 
i łącznie regulowały warunki swej syntezy 
Takie porozumienia często usuwają przeszko­
dy, których usunąć nie potrafiły żadne zarzą­
dzenia państwowe.

Czechosłowacja i Polska są w tem dobrem 
położeniu, żc mogą z sobą współpracować. Ob* 
państwa pod względom gospodarczym wzajem­
nie się uzupełniają. W Czechosłowacji przewa­
ża przemysł, w Polsce rolnictwo. Dla obu moż­
na znaleźć rynki zbytu. Istnieją zapewne liczne 
kwest je sporne, ale kwestjo te  mogą być roz­
wiązane na korzyść obu państw. Odczyt mini­
stra  Matouska nacechowany był optymizmem 
i wiarą w lepszą przyszłość obu państw.

Odczyt ton min. Matouska szeroki omawia 
ny jest w prasie czechosłowackiej, i wszystkie 
pisma uznają konieczność ściślejszej współpra­
cy gospodarczej Polski i Czechosłowacji.

C. P.

Po zajęciu Charblna.
Wo iśirodę oddziały japońskie wkroczyły [ dmo-ehiftekiej, biegnącej od stacji .Mar.dżurja

do Charbina. Z tą  chwilą zatarg o Mandżurię aż do miejscowości Pogramiezniaja, jee-t t v  
wclrodai w trzecią i toezwątpienia nfljwatoie). I większem i najbogatszem miastem w północnej 
erą  fazę s-wego rozwoju. Z dotychczasowego I Mandńugji. Tam mieści się zarząd kolei i etarrr

blicysty. Z am ias t uznać  o tw arc ie  sw ój błąrl 
i pom yłkę , w y k ręca  się  sianem ...

Winy w stosunku do rolnictwa.
„Z ie lony  S z ta n d a r" , o rg an  S tronn ic tw a

  _ L udow ego w yraża  żal pod ad re sem  rz ą d u ,
dzić d o  n e u tra ln y c h  o rgauizacy j, ażeby  j e  , że d o p ie ro  te ra z  m yśli o  ra to w an iu  wsi.
rozb ić , odpow iada „G azecie  W arszaw ­
sk ie j" , k tó ra  dow iodła, że okó ln ik  został 
sfałszow any... P . S kw arczyńsk i lekcew aży  
so b ie  te n  szczegół. To je s t „ fo rm alis ty k a", 
p isze.

„D ane — oświadcza — jakie posia­
dam , a także całkowite brzm ienie om awia­

nej instrukcji n ie pozwalają mi jej uznać 
za falsyfikat. Być możo zresztą, że puLli- I 
cysta „Gazety W arszaw skiej", polemizują­
cy ze mną, nie „w ypiera" się, ale myśli 
to, co pisze. Gdyż jeśli o tekst „ Instruk­
cji" chodzi — może poprosili, do rąk re ­
dak to ra  polemizującego ze mną nie 
doszedł".
Są to wykręty niegodne pow ażnego pu-

..Polityka gospodarcza szla — pisze 
po linji taniego ckleba i m ięsa dla nriast; 
•produkty rolne sprowadzano w dalszym 
ciągu masowo z zagranicy, stwarzając 
konkurencjo d la  rolnictwa krajow ego; 
w formie nadm iernych podatków i wygó­
rowanych procentów w  dalszym ciągu wy­
sysano ze wsi wszystkie soki. Dopiero te ­
raz. gdy rolnictwo legło w gruzach, zaczy­
na komisja m iędzym inisterialna radzić nad 
sposobami przyjścia mu z pomocą.

Ci, którzy tak się chełpią „zwycięstwa­
mi" oduoszonemi nad opozycją, nad wta- 
snem społeczeństwem, okazali się zwykły­
mi ciuram i, o ile chodzi o walko z ka ta ­
strofą gospodarczą"

bowiem przebiegu (konfliktu tlńńfcfco-japońsfeio 
g-o wynikało, żo Ja.pouja bynajmniej mo my­
śli naruszać interesów' Rosji sowieclki-i-j w Mas 
dtuirji -północnej i wkra-czać w sferę jej wpły­
wów. Nloty riowiecik-ie zmusiły Japcwiję do 
opuszczenia zdobytego Cfcikairu i nio pozwoli­
ły  jej odpowiednio wykorzystać zwycięstwa; 
nad wojakami gon. Ma-a, który' cofnął się r. 
niedobćtkaimi w góry Cingan na północ -o-l 
Bnjji kolejowej. Zdawało się, żo wojska ofcuipn 
e.yjno japońskie ograniczą się do -ochrony 
•swych liiłij lunejc-wych. Za popuszczen iem  
•tem rseraawial faJkt zwr hcemlia ofemzywy ja­
pońskiej w stronę południową., którego (ukoro 
norwaniem było zajęcie Ozom-Czou i przepęds* 
nie oddziałów chińskich poza .,Wielki m irr'. 
W  -fcan. sposób cała Manid/.urja południ ewą wns 
larzła się w posiadaniu .łaponji.

Głównodowodzący armją japońską w Man­
dżurii gen. Hundziio, wfeoydowal się zająć 
Chairbin po rozmachach, jaikie wybuchły w tom 
mieście przeciw Jajpcinji. „Ochrona życia .i nile 
nia .rodaków" przeważyła więc w  .,ego decy­
zji. T a sama zresztą zasada ruszyła oddziały 
japońskie ma CM kar i Ozam-Czou, gdaio bu. 
lały bebkanme bandy rozbójników.

Niewiadomo jeszcze, w  jaki sposćib zarea­
guje ma zajęćio Gharbńia Rosja soiwiecka. —»• 
Chambin, leżący na wielkimi szlaku kolei wsehe

tajd głównie, jeśli mi.e .przez Kjaehtę, rozcho­
dziły fiię nici cmwon-ej propagandy na Chiny. 
Usadowienie się Japończyków w Ctafbin.te 
metylko przerwałoby propagandową pr'icę So 
wlotów, lecz osłabiłoby również w silnym sto­
pniu zma.czen-io kolei framsunandżuTskiej dla 
Rosji. Należy p-zytom zaznaczyć, że za bagne­
tami jaipońskiemi zaczynają eię już teraz gru­
pować .resztki „białcgw-ardojców” Słaniano, 
wa. Ivolczaka i ,,bieżeńcy“, którzy schronili 
się do Mandżurji przed czerwonym tenoreau.

IV razie utworzenia bufloirowego państw* 
mainidiauirakiego, opartego o emigraoję roeyjeką 
i sym patyków Jąponji. TTladywostoik, ten  
ważny iport dla całej Syberji, a t.emżo samem 
dla c*<rwc,ncgo caratu.. zostałby niechybnie za 
groż-any Rosja eowieeka obc.yc. stanąć tward* 
nogą m  gruncie .półn:ocnn,maindaurski.ra, wdi> 
la się w  1929 r. w  konflikt o kloląj z Chinami. 
Do tego czasu kiwcstja tu jest. jeszcze mśepo.w 
t-;f.r,zygn.iętą, gdyż prawo wyfkiuipu przy.slugrijfl 
(.Miniom. .Test jedlnalli Tzórzą ł>ardzj w ątpliw y 
c.zy nowy rząd mairnd-żun-ski poszedłby (na dro­

g o  odclaidów 7, Sowietami', zwłaszcza, gdyby  
omił za adbą poparcie Jąponji.

Trzeci więo okres teonfHikitu ohiń-kc-.japoś- 
dliicg.o możo być najciekawszym z dotyetbers 
sowecdi etapów o 'panowanie nad ćfandżurj.>.

■V. B.

Dekret o rozwiązaniu zakonu Jezuitów 
w

„Tem-ps'' przynosi pełny tekst dekretu o roz-
wiązauiu zakonu Jezuitów w Hiszpan ji. Ma on 
10 artykułów. Najważniejsze jego postanowię- 
i'ta  brzmią:

„Towarzystw-o Jezusowe zostaje na terenie 
Hiszpanji rozwiązane... Zakonnicy i nowicjusze 
T. J . zaprzestaną życia wspólnego w 'przeciągu 
10 dni od ogłoszenia niniejszego dekretu... Człon 
kowio T. J . nie będą mogli żyć wspólnie w tym 
samym domu, ani się zbierać i stowijzyszać 
dla kontynuowania życia swego zgromadzenia 
zakonnego, któro zostało rozwiązane. Od ogło­
szenia tego dekretu T. J . nie będzie miało swo­
body w stosunku- do swego mienia’1.

W  dniu piątym od wyjścia dekretu w życie 
gubernatorowie cywilni zestawią listy domów 
posiadanych przez T. J. „Dobra T. J . przecho­
dzą na własność państwa, które je  przeznaczy 
na cele dobroczynne lub szkolne*’- W  dniach 
10 mają być zestawiono listy majątków posia­
danych przez T. J . Powstanie komisja rządowa 
złożona z delegatów: prezydjum Rady mini­
strów i ministerstw: spraw zagranicznych, spra­
wiedliwości, finansów, oświaty, dalej Rady 
wychowania- publicznego i Stowarzyszenia opie­
ki społecznej. Zadaniem tej komisji będzie: ze­
stawić inwentarz posiadanych przez T. J . ma­
jątków, ustalić tytuły prawne dla nich, zarzą- 

•zaproponow ać -rządowi sposób ich

przy inwentaryzacji mienia, za wszelki opór, 
któryby powstał przy wykonywaniu obecnego 
d< krętu".

Dekret ten o rozwiązaniu zakonu Je-zuitów 
i zaborze jego dóbr zasługuje w pehii aa  miano 
drakońskiego zarządzenia. Postanawia doełow- 
•me grabież mienia zakonnego na rzecz „pań­
stwa", i zakazuje „życia wspólnego" członkom 
zakonu. To się dzieje równocześnie z głosze­
niem haseł wolnościowych.

-:oo<u

ty ć  oddane pod kierownictwo zakonnych prze­
łożonych (de dirigeant religicu.\)“, co jednak 
nić znaczy, by się państwo zrzekło swych praw 
ao nich.

„Przełożeni 1* d* będą odpowiedzialni za: 
za przestanie życia wspólnego, za wykonanie de- 

• krętu za wszystkie fałszywe zeznania złożone

Protesty przeciw nadużyciu radja.
Poruszony w nrze wczorajszym fak t naduży­

cia radja dla agitacji rozwodowej został zau­
ważony przez naszych czytelników, którzy nie 
tają swego oburzenia.

„Prelegent — pisze czytelnik z Podhala —• 
f -mawiając projekt nowego praw a małżeńskiego, 
występował agresywnie przeciwko „pewnej gra 
pie wyznań", k tóra z -punktu swyoh zapatrywań 
„bezkrytycznie (!)" rozpętała falę protestów. 
Państwo, mówi dalej prelegent, nie może po­
zwolić, by „strona, pośrednia" mieszała się (!) 
w jego atrybucje. Zakończył swój odczyt tem i 
słowy: Ślub cywilny będzie kosztował tylko 10 
złotych. —

Przypominają mi się obrazki z Kazimierza 
krakowskiego: Żydek stoi -przed swoim kra­
mem, zaczepia przechodniów mówiąc: „Chodźcie 
do mniie, bo u minie bardmo tanio". Z oburzeniem

•en
ozy to jawa? Czy taJkjm celom m a służyć pol­
skie Radjo? I my katolicy za to  płacimy! Słyszę, 
żo żadna ze stacyj europejskich (oprócz bolsze­
wickich) nie drażni przekonań religijnych słu­
chaczy".

•—— — oOo-rwsB-ł
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J l a  z i e m ia c h ,  (f iz jr l it e j.

S. p. Juljan Adolf Święcicki.
We środę zmarł w Warszawie śp. Ju l jam 

Aiołf Święcicki, pdsanz, historyk literatury, 
M en  z rzednącego coraz silniej zastępu we­
teranów powstania 63-go rolkiu i preze- Sto­
warzyszenia tychże weteranów.

Ś. p. J . A. Święcicki przyszedł na świat, 
w Kozienicach ziemi radomskiej w roku 1848, 
żył zatem lat 84. Studja wyższe odbywał w 
Szkole Głównej. Ze ©puścizny pisarskiej J . A. 
Święcickiego wymienić należy: „0 poetach » 
poezji arabskiej prz,ed Mahometem" (1878 r.R 
..Historja literatury chińskiej, japońskiej. arab 
skiej i perskiej” (1885—1887); „Hisibarja. litera 
tury hiszpańskiej, portugalskiej i frau cuskiej 
(1889); „Historja literatury powszechnej” (ba- 
bilońsko-asyryjsMe-j, egipskiej, chińskiej, ja 
pońskiej, arabskiej, indyjskiej, perskiej i ży 
dow.»kiej). (Biblj, . dzieł wyborowych 1901 do 
1903). Wyka® ten  nie obejmuje catego dorob­
ku piśmiemniicizego. pozostawionego 'przez J. 
A. Święcickiego.-

W życiu narodiowo-spoleccznean bral ś. p. 
Swięcidld bardzo żywy udział do ostatnich la t 
jeszcze. g'dy osłabienie i wyczerpanie zmusza 
ło sędziwego pisarza do oszczędzania swych 
sił. Był w ciągu swej działalności członkiem 
warez. I W  .Naukowego, prezesem Kasy lite 
radbiej, prezesem Lutni 'i Tow. muzycznego, 
wiceprezesem Pol. Macierzy Szkolnej, paezs. 
6em Tow. im. Orzeszkowej, prezesem Komitetu 
zjednoczenia Śląska z macierzą, członkiem Ho 
norowym Kasy literackiej Związku Dowborczy 
ków i in. instytueyj. W intelektualnym i spo- 
łecznrem fżycdu W arszawy odgrywał przez pół 
wieku minionego poważną rolę, cechując się 
wysoką pracowitością i niepospolitym za.pa 
jem, który zachował do późnych lat życia.

Pobożni żydzi w rękach oszustów.
Onegdaj przybyło furm anką do Korca dwu 

żydów. Do ich furm anki przywiązany był po­
gruchotany mocno Ford. Dwaj nieznajomi, 
zatrzymawszy się w zajeździe, oznajmili, ź© 
są „szam esam i" cadyka A itera z Góry Kalwa- 
rji, i że cadyk, wyjeżdżając do Palestyny, ofia­
rował im w dowód przyjaźni samochód, któ­
rym jechał z Góry K alw arji do Warszawy. 
Samochód ten postanowili sprzedać. Wieść 
o niezwykłej okazji obiegła całe miasteczko. 
W ciągu trzech godzin stary Ford  sprzedany 
został za 27.000 złotych. Cały samochód po­
dzielony został przez chasydów na drobne 
kaw ałki, k tóre m ają przynieść im szczęście.

Po pewnym czasie, już po wyjeździe n ie­
znajomych, jeden z posiadaczy cząstki Forda 
dow iedział się przypadkowo, że kupiec Reich" 
man, właściciel sk ładu ze starem  żelazem, 
sprzedał dwu podejrzanym osobnikom owego 
lo r d a  dwa dni temu.

Szizkiem morderstw.
Na szosie Lebiediew o—Biednica znalezio­

no zm asakrow ane zwłoki kobiety. Natychmia­
stowe dochodzenia ujawniły, że m ordercą był 
niejaki Jan  H ajdukiewicz, mieszkaniec wsi 
Koty. Aresztowany przyznał się do popełnio­
nej zbrodni. Ofiarą m orderstw a była 32-letnia 
m ieszkanka w spom nianej wsi Anastazja Poź- 
niak. W edług ośw iadczenia mordercy, doko­
nał on m ordu z nam owy bliskiego krew nego 
zabitej, Michała PoźniaJka, który obiecał mu 
sowite wynagrodzenie. Powodem zabójstwa 
była spraw a majątkowa. W związku z tern 
oświadczeniem aresztow ano również Michała 
Poźniaika, który początkowo w ypierał się ja- 
k iejkolw iekbądź współwiny w popełnionem  
m orderstw ie. Następnie przyaia ł się jednak, 
że namówił Hajdukiewcza do zbrodni, chcąc 
zaw ładnąć majątkiem. Za zamordowanie dał 
Hajdukiewiczowi jako zadatek 50 zł., a po 
dokonaniu m orderstw a dopłacił mu jeszcze 
150 złotych.

We wsi Zaprzekopy w pobliżu Olkienik 
w godzinach popołudniowych m ieszkaniec tej 
wsi Józef Dulko udał się do m ieszkania swe­
go sąsiada Michała Molicha i trzem a strzałam i 
z rew olw eru śm iertelnie zranił znajdującą się 
tam 17-lefnią Kozłowską. Następnie Dulko 
wybiegł na podwórze, gdzie strzelił k ilka­
k ro tn ie  do Jan a  Molicha i Jana  Kozłowskiego, 
b rata rannej, lecz chybił, poczeni sam się po­
strzelił, raniąc sic ciężko. Kozłowską i D ulkę 
przewieziono w stanie beznadziejnym do szpi­
tala. Przyczyną tragedji była odmowa Ko­
złowskiej zaślubienia Dulki.

-------- X ---------
KATASTROFA AUTOBUSOWA- Na linji 

Bielsko—Goniądz wydarzyła się katastrofa 
autobusowa koło miasteczka Knyszyna. Na

K a r o l  G i d e  u  G a n d h i e g o .
ZNAKOMIT Y EKONOMISTA FRANCUSKI O CENIĄ KRYTYCZNIE ŻĄDANIA NACJONA­

LISTÓW HINDUSKICH.

Paryż, w styczniu 1932. 
Fodiozais pobyto Gaedhiego w Paryżu był 

u ndeigp z wizytą znakomity ekonomista fran­
cuski, prof. Charles Gide. Profesor Gide z n v  
lazł się u Mahaitmy miimowoli. raczej wbrew 
swej woM, nie miał bowiem takiego zamiara, 
a jaJk sam mówi, zdając rolację ze swego w»_ 
dizńnia się z Gamdhim na łamach dziennik,* 
„LEmamcdpait.ion", zmuszoao go f  rawio i o 
tego kroku. ■

Z eulbtełną i delikatną ironją pnze Gide. 
„Unikam ludzi stawnych; nie przez mizan­

tropię, ale ponieważ otacza ich ciasne koto 
pochlebców', a także dlatego, że nie wiedział, 
bym, co im powiedzieć: pochlebstwa byłyby 
nie na miejscu, a krytyka — tembardziej".

Opisując dalej swoje wrażenia po zetkntę- 
citu się z Mahaitmą, pdisze Gide:

..Przyszedłem, aby właściwie pomówić z 
Gamidlhńn. Ale o ozem tu mówić ze świętym’ 
Gdybym mógł mówić śmiało i otwarcie, miał 
bym duiżto do powiedzenia. Zapytałbym G anJ. 
kiego, jak wyobraża eab:e przyszłość ludy), 
gdy, zgodnie z jego żądaniem. Anglicy wy­
cofają z kraju oaią administrację cywilną t 
wojskową? Zapytałbym go również, w jakt 
sposób młoda Republika pozbędzie dę  kilku 
setek despotycznych książąt, którzy nie matą 
zamiaru abdyfcować zc swej władzy i przywi­
lejów, a  w chwili ewakuacji Anglików tylilby 
j dynym i w kraju dysponentami i posiadaic.z> 
md siły zbrojnej, oraz pieniędzy? Zapytałbym 
go też. jalk wyobraża sdbie zastosowanie de_ i 
klaraicji praw człowieka i obywatela w kraju, 
w którym 700 milrmów ludzi uważanych jest 
za tja/rjasów, niegodnych dotknięcia przez pra 
wowiemmego Hindusa? Zapytałbym go dalej, 
nlk wyobraża sobie możliwość zjednoczenia

ludyj, roiai-izl całkowanych i śkłóc.on\ eh bar­
dziej ad dzisiejszej Europy, posiadających 
dziesiątki ras, narodowości, wyznań i sekt 
wrogich sobie? Zapytałbym go, czy nie oba­
wia się losu Chin dla Indyj, groźby głodu, 
anarchjł i wojny domowej? Zapytałbym, kt.o 
będzie dbał o zaspokojenie potrzeb /ue,przeli­
czonych mas ludności z chwilą, gdy wszyscy 
pójdą za je g o ' przykładem i siądą przy koło­
wrotku?'1

W dalszym ciągu swej relacji prof. Gide 
przyanaje się do głębokiego sceptyzmu, z ja­
kim ocenia działalność Kongresu wszechindyj 
skiego i wpływ Gandhiego. Przy-majo się, iż 
nic .z tego, o czem myślał, nie powiedział mu, 
nie krył się natomiast ze swą sympatją dla 
JTerałiizmu Anglji, jako kolonizatorki. Gandh? 
zbył repłilkę swego gościa milczeniem, 
wiedziała natomiast w jego imieniu Mira Bet. 
tj. miss Slade. Angielka, fanatyczna zwcJeu- 
nticzka ruchu swarajletów. ..Owszem, odrzekła 
Miss Slade, Angłja była liberafllną w swych db_ 
•miajach, ale nie w In/djacli“.

W konkluzji prof. Giide stwierdził, i i  dą­
żenia niepodległościowe Imdiji wydają mu się 
w obliczu istniejąieych stosunków i warunków 
tak  społecznych, jak poldtyiciznych i religijnych 
niemożliwe do urzeczywistnienia narazie |  w 
całości. Nawiązując zaś do ruicbu mepodletgłci'- 
śećcwego na Cypirze. k tóry  znajduje się rów­
nież ,pod -władzą Anglji, sądzi prof. Gide, iż 
różni/ea polega na tern. że Cyipr jest cząstką 
całości, cząstką narad owaścd i państwa istnie­
jącego od tysiąca lat, gdy tymczasem Ind Je 
m‘e zorały nigdy bytu państwa nliepodległcgt,, 
a pozostawały zawsze pod wlladizą obcych nv  
jeźdźców. E. R.

 o--------

KS. MURAT W POLSCE. j :cyj zawodowych oświadczyły to: Zjednocz©-
Według obiegających wersji do Warszawy nSe Zawodowe Polskie. Chrześcijańskie Zjedmo 

ma przybyć wkrótce książę Achilles Murat, po. ozenie Zawodowe, Wielkopolskie Towarzystwo 
tomek w prostej linji słynnego bohatera napo- Kółek Rotoiiozych, Związek Włościanek, Zwią 
leońskiego. Książę Murat przybywa z małżon- z6k  Nauczycielstwa S'Jkół Pows-zech. „Ogni­
ka, k tóra w stolicy wygłosi odczyt pod tytułem sko”, Stowarzyszeni o Ghirześc.-m&rod. Nanloay
.,Czary Indochin”

Gość francuski jest prawnukiem króla Nea­
polu.

SKONFISKOWANE ZA CARATU DOBRA 
WRÓCIŁY DO WŁAŚCICIELKI.

W e środę doczekał się w Warszawie zakoń­
czenia największy proces m? rttkow y z powódź 
twa, wytoczonego przez spadkobierców genera­
ła Tadeusza Tyszkiewicza przeciw Skarbowi 
Państwa o zwrot m ajątku, skonfiskowanego 
przez rząd rosyjski. Sądy dwu pierwszych in­
stancji zasądziły powództwo całkowicie. Proku­
ratoria generalna odwalała się do Sądu Naj­
wyższego, gdzie jednak skargę kasacyjną od­
dalono, wobec czego wyrok stal się ostatecznie 
prawomocny. ,

NAUCZYCIEL ŻYDOWSKI KOMUNISTĄ.
W Święcianach na Wileńszczyźnie areszto­

wano nauczyciela żydowskiej szkoły powszech­
nej Pińczuka, który prowadził wśród młodzieży 
szkolnej intenzywną agitację komunistyczną. 
Zatrzymany poprzednio dwukrotnie Pińczuk u- 
dowodnił swe alibi. Ostatnio w związku ze świę­
tem .,3 L” roztoczono nad nim specjalną obser­
wację, k tóra doprowadziła do aresztowania 
Pińczuka. W czasie rewizji w mieszkaniu jego 
zn iesiono  obfity m ałerjal obciążający.

 :o o ° ;---------
32-KARATOWY BRYLANT NA LICYTA­

CJI W LOMBARDZIE. W lom bardzie przy pi- 
Napoleona w W arszawie na  ostatniej licytacji 
sprzedaw any był z pod młotka b ry ła /"  rzadko 
spotykanej wielkości — 32-karatowy piękne­
go szlifu. W spaniały kam ień został sprzedany 
za sumę 30.000 zł. Wartość jego wynosi 100 
tysięcr złotych.

120 KROKODYLI W WARSZAWIE. W Cyr 
ku Staniewskkb czynione są gorączkowe przy- 

otowania do premjery nowego programu. 
A trakcją którego będzie największa na świę­
cie grupa 120 krokodyli kapitana Walla. Go­
ście z

oielsbwa Szkół Fawisz., Tow. NauozyeMi Szkół 
Wyższych i Średnich, Tow. Ziemianek, WieJIko 
polski Związek Ziemian. Tow. Przemysław 
oów, Cechy rzeanieśkifilcze, Stowarzysizenia 
Kupców, organizacje pracowników kolejowych, 
pociztowych, samorządowych itd. Obok erga . 

i nizacyj zawodowych dio wspólnegio -hóru ipre- 
testów odldały swój głoe także wszystkie o r. 
ganizacje społeczne, kulturalno-oświatowe 
Wielkopolski, Tup. Tow. Czytelni ludowych, 
Taw. Obrany Kresów ZaiLhodlnich, organizaa.je 
aibadenńcfcie Untwem&ytbota Poznańskiego. Naro 
dowa Organizacja Kobiet., Związek P rary  Oby 
waitelsfciej Kobiet, Towarzystwa Śpiewa.cikl<>, 
Związek Tow. gimna®tyx5zeych ,.Sokół", Kola 
Zwiiązku Oficerów Rezerwy, Bractwa Kurko­
we, Związek Podoficerów rezerwy Ziem Za­
chodnich, Związek Rezerwistów i b. wojsko' 
wyoh, Związek Haileiczyków, Związek Pow­
stańców i Wojaków, Związek Inwalidów Wo­
jennych, Związek Harcerstwa Polaki ego Zwią 
zeik b. ucaestoilków powstań narodowych. Obóz 
.WlśeMej potelkł, Związek Strzelecki, Związek 
drużyn ludowych miocarstwowcj Poislai, Wiiel- 
koipolsfci Związek Młodzieży Wiejskiej, Rady 
RiadaicdeiLskii©, Oddziały Ozerwanego Krzyża, 
Koła LOPPj, Kluby sportowe śtp. Jalko o&dbmą 
grupę wymlietnlić trzeba organizacje Akcji Ka­
tolickiej, jak: l ig a  Katolicka. Związek Rat. 
Tow. RcboitoJków Polskich, Kaitolicki Zw. Po 
lek, Związek Kobiet Pracujących, Związek 
Młodych Poilck. Związ-ek Młodzieży Polistkaej, 
Katolicki Zwiąizek Tow. Abstynentów, a  dalej 
Sodaliicje Marjańskie, Zwiąrki Misyjne i tdL 

Pod adresem Archidiietceajalnego lutóiyibuto 
y\Jkcji Katolkflciiej w  Paznamiu nadesłały rów­
nież pflofcsty  przeciwko narzucaniu Polsce pra 
wa niezgodnego z zasadami religji katolickiej 
i duchem Narodu polskriego, organizacje poił 
tyczne: Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem. Sbronniiicrtwo Naitodowe, Stronnictwo 

Nad Nilu przybyli już do Warszawy i Orześc. Demokracji, Narodowa Fartja  Robot-
ogne

ostrym zakręcie autobus ześlizgnął się z szosy 
i w padł do rowu. Dwóch pasażerów  ciężko 
rannych przewieziono do szpitala. Poza tern 
lżejsze rany odniosło 13 osób.

ZAREMBA POZOSTAJE W WIĘZIENIU. 
We środę odbyła się w sądzie karnym  we 
Lwowie sesja wydziału karnego, który obra­
dował nad wniesionem  zażaleniem obrońcy 
inż. Zaremby, oskarżonego o współudział 
w zam ordowaniu swej córki, przeciw zawie­
szeniu nad nim aresztu śledczego. W wyniku 
narad postanowiono zażalenie odrzucić. Za­
rem ba pozostanie nadal w więzieniu.

wypoczywają w specjalnie urządzonem 
wanem miejscu cyrkowej menażerji.

NAGI SZALENIEC WYBIŁ STO SZYB.
Z pewnego domu przy ul. Nadrzecznej w Czę­
stochowie wybiegł nagle jakiś nagi człowiek 
z kijem  w ręku  i krzycząc; hurra! począł wy­
bijać szyby wystawowo w sklejaeh i tłuc okna 
w mieszkaniach. Zanim go pochwycono, roz­
bił około 100 szyb. Jak  się okazało, był to 
kupiec Zuckennan, który dostał ataku szalu.

 ' oqo: ---------
Wielkopolska w obronie 

małżeństwa.
, Nie chcemy prawa małżeńskiego, niezgod 

neger z prawem Botem!” _  to naczelny ipossu 
lat tysięcy protestów  CEgwaiłzacyj, zarówno 
centrali, jak i ich oddziałów lokalnych w 
Wielkopcfece. Naprzykład z pośród orgamza. ków, bo sięgajaca 900.000 osób! (KAP.)

waciza. Polskie Strommileitwto L-ulowe. Tom sa­
mem dały cine dlowódi, iżle w sprawach nasizej 
WSary św. nie fetoieją różne ząpatrywramia ' 
poglądy wśród 'katolików. Poprzez burjcry pro 
gramów politycznych złączyli się wszyscy ka­
tolicy, by bronić rodzinę przed rozkładom. ■— 
FaJkt iten zasługuje na podkreślenie także i * 
tęgo wzgilęjdu. że zaprzecza ton tendleńcyjm:© 
rozsdewanyim pogłoskom, jakoby akcja prote­
stacyjna przeciwko proicktiowi prawa- iralżeA- 
slkiego ńoizwiiuęła eię na podłożu politycznem! 
Tam, gdzie chodzi o obronę dusz naszych, 
tam niema miejsca dla polityki.

Niemożliwą rzeczą Ibyłoby wymienić choć­
by ty lko  wszystkie organizacje.' które w-ypo- 
w'ediziały się przeciwko iprojekitowi prawa mat 
żeńskiego, w ystarczy wskazać, że uczyniło to 
6.406 organizacyj z imponującą liczbą człor--

Doktorzy Kośeioła.
Z chwilą proklamowania św. Alberta W iel­

kiego Doktorem Kościoła, liczba świętych’ któ­
rym ten ty tu ł przysługuje, wzrosła do 28. Prócz 
sw. Alberta Wielkiego Doktorami Kościoła są: 
św. Bazyli Wielki, św. Grzegorz z Nazjanzu, 
sw Jan  Zlotousty, św. Atanazy, św. Amiaroży, 
św. Augustjui, św. Grzegorz Wielki, św. Hiero­
nim, św. Tomasz z Akwinu, św. Bonawentura, 
św. Anzelm, św. Izydor, św. Piotr Chryzolog, 
sw. Leon Wielki, Papież, św. Piotr Damian, św. 
Bernard, św-. Hilary, św. Alfons Liguori, św. 
Franciszek Salezy, św. Cyryl Aleksandryjski, 
św. Cyryl Jerozolimski, św. Jan  Damasceński, 
cw. Boda Yenerabilis, św. Efrem Syryjczyk, św. 
■Jan od Krzyża, św. Piotr Canisius i św. Robert 
Eallarmin, kardynał. KAP.

Herriot wysławia cfirystjamzm.
Francuska ,L ’ Aetion Ca.tholique‘’ cytuje

autentyczne — według swego twierdzenia __
słowa b. prezesa m urstrów  Herricpa, w  których 
ten znany radykał i do niedawna wróg chrze­
ścijaństwa wysławia chrystjanizm za głoszoną 
przezeń miłość bliźrTego, która, zastępując gre­
cką ksenofobję, wprowdziła w życie ideały 
'•ówności ludów i ras. fKAP.)

Czechoslowacia hczw 34 tys:§ce 
akademików

Przeprowadzona ostatnio statystyka w yka. 
zała, że na wyższych uczelniach w Czechosło­
wacji studjuje obecnie 33.873 osób, w tern 5.210 
obcokrajowców. Rość -studentów wynosi 28.076 
studentek zaś 4.225. Na uczelniach technicz­
nych studjuje 11.336 słuchaczy, co stanowi 
jedną trzecią ogólnej liczby akademików w Cze 
cho-słowacji. Reszta to jest dwie trzecie przy­
pada na wszystkie inne wyższe uczelnie.

Na pierwszem miejscu co do Uezetaości stu­
diujących stoi Uniwersytet Karola w Pradze 
z 10.981 studentami. Po nim kroczy Uniwer­
sytet niemiecki w Pradze, z 5.282 słuchaczami.

Zaznaczyć należy, żs w roku ub. liczba stu­
diujących na wyższych uczelniach w Czecho­
słowacji wynosiła 32.301, rok bieżący wykazu­
je więc nadwyżkę wyrażającą się cyfrą 1671 
osób.

 :oo©:---------
SZALJAPIN WRACA DO ROSJI?

Według obiegających w Moskwie pogło­
sek, w tych dniach ma powrócić do Moskwy 
słynny śpiewak rosyjski Szaljapin. Wyraził on 
podobno skruchę wobec władz sowieckich, co 
umożliwiło mu pozwolenie na stale osiedlenie 
się w Sowietach.

POTĘPIONY PRZEZ ŚW. OFICJUM AUTOR 
PODDAJE SIĘ ORZECZENIU T E J KONGRE­
GACJI. Kongregacja św. OEcjum potępiła nie­
dawno prace profesora filozofji w College de 
France, Edwarda Le Roy, a mianowicie: „Wy­
magania ideowe 1 ewolucja inteligencji”, „Za­
gadnienie Boga“, .(Myśl intuicyjna”, oraz „Po­
czątki ludzkości i ewolucja inteligencji”, w ktć 
ryeh znalazły się twierdzenia niezgodne z nau­
ką Kościoła. Powiadomiony o tern prof. Le 
Roy zwrócił 6ię do karydała Verdier z oświad­
czeniem, że poddaje się wyrokowi św. Ofiejum, 
dodając, iffi wierzy tak, jak  Kościół w nauce 
swojej wymaga. KAP.

ZGON „KRÓLA" GUMY DO ŻUCIA. W mie 
śoie Phoeniz w ©tanie Arizona zmarł powszech 
nie znany król gumy do żucia, William Wołgley 
w wieku 71 lat. Gdy wieść ta  doszła na giełdę, 
kurs akcyj zakładów W rigleyta spadł o 4 do­
lary  na sztuce. Majątek zmarłego króla gumy 
oceniają na 35 miljonów dolarów.

WIĘZIENIE W DARTMOOR OTOCZONE 
WOJSKIEM. Stan sprawy w więzieniu w Dart- 
moor jest w dalszym ciągu niepewny. Liczbę 
dozorców więziennych powiększono o 100 osób. 
Zaopatrzono ich w rewolwery. Na noc wojsko 
otacza więzienie kordonem. Okazuje się obec­
nie, że w czasie rozruchów niedzielnych więź­
niowie skradli z  biura adminstracji wielki klucz, 
otwierający wielką bramę więzienną. Wszelkie 
poszukiwania tego klucza pozostały narazie 
bezowocne. Dlatego też brama więzienia jest 
silnie strzeżona we dnie i w  nocy.

CZY WIECIE, ŻE... — Najdłuższą powietrz­
ną linją komunikacyjną jest otw arta w tych 
dnia d i lin ja  lotnicza Londyn—K apsztat, k tóra  
li-czy 8000 mil angielskich. W Persji zreformo­
wano prawo małżeńskie, naskutefc czego wiek 
nowożeńców został podwyższony dla dziewcząt 
od1 16 lat, dla chłopców do 18 lat. przyczeim 
ko-bietom przyznano prawo żądania rozwodu. 
\Y Czechosłowacji każde 6-te dziecko jest ży­
wione na koszt państwa, gdyż na ogólną ilość 
1.900.000 dzieci w wieku szkolnym korzysta 
z pomocy żywnościowej państwa 277.060 dzie­
ci.
— i__— — ! ■  ■' BBMB

Przy zmianie adresu prasimy 
PT. Pr en u m oratorów o ^askawe 
podanie dawnego adresu.
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o miłości, zdradzie i upojnej m uzyce cyganów.

W rolach głów nych: ałvnna gw iazda „UFY*

B R Y G I D A  H E L M
oraz jej świetny partner;

R U D O L F S C H I L D K R A U T
Waice Straussa, rapsodię węgierską, oraz przepiękne romanse węgierskie 

wykonuje ze zdumiewająeem m istrzostwem słynna na cały świat 
„Królewska Kapela Cygańska".

Arcydzieło, które w  całym św iecie święci niebywałe triumfy!

Wyścigi kłusaków  na śniegu i lodzie

modno dzisiaj w uzdrowiskach zimowych wzbudza ją  entuzjazm wśród widzów, bez względu na 
to, czy odbywają się one w Zakopjancm na tlo wspanialej panoramy Tatr. czy tóż na lodowej

tafli jeziora St. Moritz.

Nowe promienie sz tu czn e . S j S T  S  Z&FttiZZ
Tygodnik naukow y „D ie Unisehau" p o d a-; F zedcstaje  się do organizmu dwa razy tyle 

jc, że fizykowi ni©miociki6,inii dr. W alte row i« clkotyny, co z długich i cienkich. '/* luźnych
lWjpiarasów /lnrzcniika jTo .nalaora o n-ir<wrr, t

£ iźe *a iM T M  i teatr.
Z kulturalnego życia słowiańskiego.
Polskie wykłady w Pradze z zakresu psy­

cholog] i wygłosił w dniach 26 i 27 bm. profesor 
poznańskiej wszechnicy Dr. Stefan Blacho wski.

Problemy polsko-czeskiej współpracy kultu- 
raluej. Na ten tem at wygłosi! w ostatni czwar­
tek w praskiej „Ozcchosloyensko-połskjej spo- 
lecznosti“ odczyt nowy konsul polski w Pradzo 
p. M. Kossow.

Jakkolwiek w zapowiedzi była „kulturalna 
współpraca’1, prelegent nie ominął i zagadnie­
nia politycznego. Mówiąc o prasie, wspomniał, 
że w. prasie czeskiej spotyka „uegatywną kry­
tykę dzisiejszego politycznego reżimu w Pol­
sce’1. Zwrócił się do prasy czeskiej, by podawa­
ła też głosy prasy przychylnej rządowi.

Zdając sprawę z odczytu red. Cz(orwjuka) 
zauważa: „Że czeska liberalna i demokratyczna 
prasa tak burżuazyjna jak socjalistyczna nic 
może niekiedy unosić się nad dafcieószym rzą­
dowym reżimem to jest tak  naturalne u nas, 
jak naturalną jest rzeczą, żo polski konsul bez­
względnie broni tego reżimu ex offo. wierzymy, 
że i z przekonania. Ale co ma polski tymcza­
sowy reżim wspólnego z pdsko-czesldemi sto­
sunkami przyjaznemj'?.., . A moglibyśmy uwagi 
zamknąć zapytaniem, czy polska opozycyjna 
prassa. jest wrogiem a  może i szkodnikiem w z go 
dzie czesko-polskicj? O pewnej części prasy bij. 
ekiej rządowi Czechom wiadomo, żo jest szko 
dwkiem. Nic takiego nie wiemy o prasie opo­
zycyjnej’1.

Równocześnie w „Narodnich Listach11 arty ­
kuł p. t. „Z polskiego parlam entu'1 omawia pro­
ces „brzeski’1 j wrażenie wyroku w społeczeń­
stwie polsk;em i streszcza przemówienie mini­
stra Pieraekiego o kwestji rusińskiej.

Teatry wędrowne we Francji.
T eatr wędrowny odgrywa rolę dziś jeszcze 

w życiu prowincji francuskiej. Teatrów takich 
Istnieje blisko 150. Teatry wędrowne posiadają 
przenośne dekoracje, cały aparat oświetlenio-' 
wy, wożą ze sobą wszystko, co „tanowi kom­
plet utensyljów teatralnych. Trupy aktorskie 
tych teatrów składają się z kilkudziesięciu o- 
*6b, z aktorów doświadczonych i wytrawnych, 
ire m d k o  z wedet stołecznych. Repertuar tea­
trów wędrownych składał się przeważnie z ko- 
rcedjowych utworów de F!ers’a, Caillavet‘a. 
Brieuz... Ale, jak stwierdza p. Devigne, dyrC' 
Łtor teatru obsługującego podmiejskie osady 
Paryża, gusty pubbczności obniżyły się ostatnio 
tak  dalece, tż uznanie i aplauz zyskują tylko 
•sztuki ożywione wulgarnym komizmem, skecze 
z życia koszarowego, detektywuo „bomby’1.

T o w a r z y s t w o  „ P a x “ .
Senator H enri do Jouveuel wystąpił przed 

dwoma laty w senacie francuskim  z projek­
tem umiędzynarodowienia wszystkich Hot po­
wietrznych. Plan ten omawiany był nawet 
w szczegółach przez koła pacyfistyczne, g ru­
pujące się przy Lidze Narodów.

Miałaby być zatem w edług tego planu za­
łożona Liga Komunikacji Pow ietrznej, którą 
rządy wszystkich państw  wyposażyłyby w peł­
nomocnictwa, celem pełnienia służby policyj­
n e j w przestworzach. Poza teru Liga miałaby 
praw o wydawać koncesje na utrzym ywanie 
lotniczych lin ij komunikacyjnych. W k ierun ­
ku zaś rozbrojenia w powietrzu pierwszym 
krokiem  Ligi miałoby być spowodowanie 
skasow ania aeroplanów  bombowych, jako 
broni lotniczej.

Jednocześnie zaś w  brukselskim  dzienni­
ku  liberalnym  „Le Soir", lotnik belgijski 
G ernaert ogłasza projekt utw orzenia towarzy­
stw a międzynarodowego p. n. „P ax“, którego 
zadanie polegałoby na w ypełnianiu sankeyj 
karnych za pośrednictwem  floty puwiofcrznej. 
ePax" miałoby rozporządzać flotą o sile  500 
jharkćw lotniczych, stacjonowanych we wszysL ] 
kich częściach świata i rozporządzających w 
sum ie liczbą 10.000 platowców i 30 000 ludzi 
eałogi. Gdyby udało się w ten sposób zagwa­
rantow ać bezpieczeństwo wszystkim krajom, 
siły zbrojne św iata mogłyby ulec redukcji 
o 85 proc., zaś 10 proc. obecnych budżetów 
wojennych wszystkich państw  wystarczyłoby | 
ha pokrycie ogólnych wydatków na utrzym a­
nie sił policyjnych ,,Pax‘u“. Roczne oszczęd­
ności, osiągnięte w ten sposób na zbrojeniach 
wyniosłyby sumę 150 miljonów funtów.

Kuracja. — Doktór zalecił ojcu sypianie 
przy otwartych oknach w celu pozbycia -ię kar 
ta-ru oskrzeli.

— Zastosował się do zlecenia?
—  A jakże!
— I pozbył się kataru?
—  Niee...! Pozbył się tylko zegarka. 3 do­

larów i 20 centów!
Po deklaracji Brueninga.

Durand i Dupcnt spotkali się w kawiarni 
przy codziennym apeiritiwie. Ilozmowa wcho­
dzi na tory ipolŁtyki. Durand oburza się na 
tak tykę  Niemców, których rząd odmawia sp‘a 
ty  raparaovj. Duporit pocosza go:

— N d tale oświadczyli, że nie zapłacą. 
Ale wiesz przecież, że oni nie dotrzymują ni­
gdy swoich obietnic.

Bothe udało się wytworzyć sztuczne prom ie­
n ie  gamma, a  to przez uaśw ietlauie m etalu 
Beryllium  prom ieniam i alfa. Sztuczne te  pro­
m ienie gam m a zbliżają się co do swej in­
tensywności do prom ieni kosmicznych, któ­
rych w ytw arzanie uważano za niemożliwe. 
Prom ienie alfa, k tórenu dr. Bothe naświetla? 
berjilium , są  jądram i atomów helu, zwoluio- 
nem i skutkiem  rozkładu substancji rad jo  ak ­
tywnych. Zdumiewającym w eksperym entach 
dr. Bótha jest fakt, że przy bom bardow aniu 
beryllium  atom am i helu, wykazują sztuczne 
prom ienio gamma o w iele więcej energji, niż 
je j posiadają bom bardujące atom y helu. Ob­
jaw  ten dowodzi, że idzie tu  nie o rozkład 
beryllium , lecz o budowę pierw iastka cięż­
szego, mianowicie węgla. Gdyby przypuszcze­
nie to się sprawdziło, wówczas odżyłaby na­
dzieja zdobywania energji drogą takiej sztu­
cznej syntezy. Efekt praktyczny n ie  byłby 
wielki, gdyż na 50.000 nabojów helu, jeden 
tylko trafiłby przeciętnie beryllium . Nowo to 
źródło energji nie mogłoby tedy konkurować 
z węglem, ropą lub z siłą wodną. Natomiast 
byłoby możliwem, że energ ja  słońca, która 
ziemio naszą ogrzewa i oświeca, pochodzi 
z takiej rozbudowy pierwiastków ' w słońcu, 
a nie z przem iany nraterji w energję prom ie­
niującą, jak to dziś przeważnie przypuszczają. 
Nowa ta teorja może zmienić poglądy nasze 
na pow stanie system u słonecznego i naszej 
ziemi.

 :o o ° :— -----

Hygiena palenia tytoniu.
Dużo mówi się o szkodliwości palenia ty ­

toniu i niszczą,coun działaniu nikotyny na or­
ganizm. Mimo tych ostrzeżeń i przc-stróg Me 
widać, żeby nałóg palenia zanikał. Kto zaś 
ra.z przywykł do pałania, temu jest bardzo tru 
dno odzwyczaić t>ię o:d tego nałogu. Dlatego 
myśli się obecnie nad tera. żeby zto istniejące 
m rćejszyć, o ile się da, a  przedewszyRkicra 
żeby uchronić organizm [ailącego od zgubne­
go działania' nikotyny.

I tak ta tk i papierosowe zawierają w sobie 
watę antynikotynową, k tóra  w dużym stopniu 
przeszkadza nikotynie w przedostaniu się Jo 
przewodów oddeohowyob i pluc. De czfika- 
wych wyników doprowadziły też obserwacje

więcej nikotyny, raź z twardych. Dalej, im 
suchszy jest papieros, tein więcej nikotyny 
dostaje sio dlo ust palącego. Najeży zatem 
uważać na wilgotność tytoniu, co wpływa ba 
mującto m  przamkanie nikotyny do organiz­
mu .

Oiekawy toż jest prohflem. czy  palenic cy­
gar jest szkodliwsze od pftpittrcsów. Otóż dr. 
Frank twóerdrai, że cygara są szkodliwsze, choć 
należy uwzględnić, żo .palący cygara nie w dy 
chają, dymu do ptuo, palacze papierosów mat-* 
miast czynią to  prawie bez wyjątku. Jest kwe­
s t ją  otwartą, ozy działanie dymu na płuca 
iest szkodliwsze, cd  wpływu jego na  błony 
śluzowe.

J ł u t f i  n ) Ę 0 d a t v n i c z i j r .
STYCZNIOWY NUMER „PRZEGLĄDU 

WSPÓŁCZESNEGO*’, miesięcznika wydawane­
go przez dr. Stań. Ba-demiego. zawiera: artykuł 
„Sojusz Francji i Polski'1 pióra Pierre Bernus,
redaktora działu polityki zagranicznej w „Jour­
nal des Deba.ts1’, „Kilka uwag o nowoczesnej 
etyce seksualnej, bardzo aktualnych i naukowo 
uzasadnionych przez Ks. prof. Wh Wlchra, da­
lej artykuły: „Wielka Brytan ja  po wyborach" 
St. Łosia, „Pod wrażeniem „Dziejów M. Bo- 
brzyńskiego11 prof. M. Zdiziechowakiego, „Z le- 
etoffji alkoholu i alkoholizmu'' prof. L. Wach- 
holza, „Lalka’1 Prasa a  Musset" Ign. Górskiego, 
„Tezy gospodarcze o konstytucji'-  ̂A. P:asec- 

i kiego. „Jubileusz „Skajmandra: poezjo Ant. Sło­
nimskiego" K. X V Zawodzińskiego. Cztery o- 
statnie artykuły odnoszą s 'ę  do Szwecji. Birger 
Cali email, lektor języków skandynawskich na 
Un. War. pisze o zeszłorocznym laureacie na­
grody Nobla poecie szw edzk im  Eriku Axel Kar 
feldeie, o S z w e d z k o - p o l s k i m  Towarzystwie w 
Sztokholmie piszo sekretarz generalny togo To­
warzystwa p. Carl Gustal FaManims. Artykulik 
„Szwecia a Polska’’ napisał lektor języków 
skandynawskich na Un. Pozn. Fr. Boalim, zaś 
art. ..Polska, a  Szwecja11 St. W. Redakcja 
..Przeglądu Współczesnego" zapowiada momo- 
g ra f  czny zeszyt p. t. ..Francja". Adres admini­
stracji -Przeglądu Współczesnego’1 Kraków, 
ul. św. Tomasza. L. 32.

ANTONI CHOŁONIEWSKI: „Duch dzie­
jów Polski". Wydani© czwarte. Warszawa. 
„K sięgarnia Polska" Tow. Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 1932. Str. 167. Cena zł. 3.50.

Książka „Duch dziejów Polski" wyszła po 
raz pierwszy w  roku 1917, w ydanie obecno 
jest dowodem, że n ie  straciła ona wartości. 
Zadaniem jej było l jest podnieść i objaśnić 
zasadniczo w ażne cechy dodatnie naszego 
ustroju polityczno-społecznego w  przeszłości, 
a tern sam em  uwydatnić rolę Polski pośród 
narodów europejskich. W ydanie czwarte jest 
powtórzeniem rozszerzonego w ydania 3-go, 
z ią  różnicą, że dodano tu  jeszcze w streszcze­
niu uwagi polemiczne Autora, k tóre  uznał za 
potrzebne, ogłaszając wydanie drugie. Uwagi 
te  przyczyniają się do tern lepszego rozumie­
nia treści „Ducha dziejów Polski". Przypom i­
namy, żo zaraz po pierwsz.em w ydaniu prze­
łożono książkę na język francuski, wkrótce 
potem ukazały się przekłady: niem iecki, an­
gielski, bułgarski j rum uński. Ja k  wiadomo, 
ś. p. A. Chołoniewski n ie  um iał pisać inaczej, 
jak tylko zajmująco i barw nie, te zalety pióra 
pósiada i uasza Książka.

fport.
Komunikat śniegowy dla narciarzy.
Na Podhalu i w Tatrach było pogoda**, 

ipowtifcem było naogut po chmurna, miejseam*. 
występowała mgła. Temperatura, o gedz. 7-eJ
wynosiła — n&t. w Wiśle.  4 cło — 'i 9 t  ti*
Pddlluału i w Tatrach. —8 ut. w Kry racy.

Stan śnćegu: Wi.~l.a 25 cm. śnieg suchy, 
bardzo dobry do jazdy na  nartach. P a tk a  7 
cm, kompletna, skorupa1. Zakopane Muzami 21 
•cnt, Sumator junt WręsóWwe 25 cm. w Tatrach 
Łysa Polana 40 cm, lot.lo Nosala 33 cm. Do­
lina Kościeliska 29 cm, Hala Gąsienicowa 75 
ciii i Morslkic Ukiu 43 cm, w-zędzic śnieg su­
chy, bardzo dobry do jazdy na nartach.

Ruch gości w Zakopanem.
Obecny sezon zimowy, począwszy’ od i-go 

listopada ub a\. gdy w Zukopauwn i na calem' 
Podtatrzu zapanowała wczesna, i pogodna zi­
ma. zaznacza -ię znaeznem ożywia,mm, wyka 

• zuyąo w pewnych ckrosai li nawet o uważną 
nadwyżko w st.t-iirtku do roku poprzedniego 
Szczególiińo ożywionym byl okres świąt cc z.ay. 
w którym dane statystyczne wykazały 36%' 
nadwyżkę-.

Ceny w Za ko,pan cm lak  w pans). oatacn. 
jak  i w restanraM arm ^^wlTotfhicb. trzyma,;] 
yio nadal na śrcdiiwn ipóziamię. Za. 8 do 12 zł. 
można, znaleźć bardzo wygodne pomu.rzczfsim 
wra,z -z e.a,lodzi iniicm ni trzyma,niom w pftuśje- 
natacli. VF najbardziej laksnŁsoiwynii nie pbz«_ 
.kroftz'y ta, eemi 20 •/?. W botcla-oh od i do 8 
zl. można, znaleźć wygodne pokoje. 4\: restart 
racjach cv,uniki zc.Maly obniżeni', a •••bia-? 
z trzech dań kosztuje zh 2.50. w lokalach t.a.t 
szyoh można go otrzymać..za"luespelną 2 zt.

Ottawa wraca do swej ojczyzny.
Znakomita kanadyjska, drużyna hokeja lodu. 

w ego, Ottawa, rozpoczęła swojo tournee, po Eu­
ropie. od występu w Paryżu i występem w Pa­
ryżu, zafeouczj la je.

Osta,tni mecz drużyny tej. rozegrany w Pa­
ryżu przeciwko reprezentacji Francji, przynió-d 
jej nowe zwycięstwo 5 :1 .

Bilans całego tournee kamulyjc/.yków po 
krajach Europy przedsławia się imponująco. 
Nie przegrali ani jednego meczu. Na, ogólną 
liczbę rozegranych 22 spotkań —  wygrali 20, 
a w dwuch uzyskali remisy (z reprezentacją 
Szwecji i z reprezentacją. Europy). We w szyst­
kich tych meczach strzelili 162 bramki, podczas 
gdy w  bramce kanadyjskiej u,więzło ogółem 17 
stTz.alów'.

Troppauer E. V. —  Cracivia
W sobotę dnia 30 bm. o <gcdz. 3 poi d u d ­

nią odlbęrMo się ma tonzo „Sokola-1 ciekawo 
spotkaniie w hokeju na lodzie pomiędzy wiem 
mtetrzcRr»ką. drażymą C^cohoałowa.cji T rop, 
pamer E. V .a Oraciovią. Drużyna oraw ska ę.t 
szczycić się mrożę świetnemii wygramemi z osta 
dtlich tygiodnii. jak  zwycięstwa ńad Prandan- 
inrrrrją z Berlina 2:1 ,i 4:0 i mistrzem Wągien 
B. K. E. 3:1 i 1:0. W Katowicach w bieżą- 
eym sezonie tiległ Trcipiiaucr E. V. najlepszej 
reprezentacji Polski zaledwie 1:2. Taka to dm 
żyna zjeżdża na. sobotę do Kratkowa, aby za­
prezentować najlepszą klasę europejską w ho­
keju na ladzie.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA WIEDNIA 
BIJE PARYŻ. W moczu piłkarskim pomiędzy 
reprezentacjami Wiećltra i Paryża, odbytym w 
Paryżu, wiedeńczycy odnieśli zwycięstwo w sto­
sunku 5 : 1 (2 :1).

Zawodom przyglądało się 22 tysiące w.dzćw.

Celem u r e g u lo w a n ia  nakładu 
^rosimy o najrychlejsze uregu-

, lowanie prenumeraty.
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Dalsze ofiary na Arcyoiskupi Komitet Ratunkowy.
AT1 dalszym ciągu na rzecz nierejustrowa- 

nych bezrobot. złożono w Krak. Areyb. Komi­
tecie Ratunkowym rlo duia 23 Im. następujące 
ofiary: St. Strączek — j  ft.;' Dr. Jan, Dnltz — 
2 z!; TAI iks Rogożeńskj jo z}- TjuTDrik Górka 
10 7,1. Adamowie S/.arscy za sty czeu — 50 zł.: 
Józefa McrnnowiożOhYa — JO zl: wszyscy z Kra. 
kowa. Kś. ffr. rTńka f  Arowego Targu — 200 
złotych.

NuJto ,w Afcył/sftuflLm Konsystorai złożyli 
na ten sam cel: Tuż. Fannouko 3 zl. i 2 zk; 
Ks. luf. Kuiino\V'k' z okazji juhTuiszu Księcia 
Metropolity Sapiehy — 100 zł,; Prof, Dr Ku­
trzeba, 100 zł.: Akademja Umiejąt-. 20 zł. (57 gr. 
Zl.ja Ziemiańska — * zł: p. M:chal!ko>va 7 zł.; 
•łołnltą.jn KrSl. Kerony Polskiej — 50 ił.? Z. 
Sokołowska 10 zł.: X. X. — 2 zl: J 'r. Ladasie- 
wicz-Skiet^ki — 5 l iż. Yf ło la rczrk  .10 zł: 
Prokuratura .Sądu ]0kr. — 35 zł.: Admin. II. 
Kurjera Godz. — 1500 zl.. Kasyno Powszechne 
zamiast w.enea na trumnę ś. p. Dr. 8eliney łera

25 zł.; Jan Koziński 1 zł; X. X. — 10 zł; X. X. 
10 zł; p. Marski — 10 zł, Bractwo Wniebowzło 
cła X. M. P. — 30 zł.; p. Kochanowska —  24 
zł. 85 gr". X, X, — za .listopad, grudzień i s ty ­
czeń —  70 zł; p. Pankiewiezowa — 5 zł; p. 
Ryehłowska — 5 zł; Jan Szwaja — 20 zł. —• 
wszyscy z Krakowa.

Z okolic, złożyli: K:-. Wojciech KowsSczy.k 
z T uhicuia — z okazji jubileuszu K»icc'a Me­
tropolity Sapiehy —  50 zł; wreszcie p. Ambro­
ży Woźaijca z Leechnitz na Śląsku Opolskim — 
X. X. 2 zl.

Dalsze datki należy przesyłać jtizto gotówką 
Jo Konsystorza Arcybiskupiego, Urzędów Pa 
rajjałnyeh, lub do Admiuistracyj pism, .iużto na 
konto czekowe P. K O. Nr. 405.825.

Komitet uprasza nadto o nadsyłanie zuży­
tej odzieży dla bezrobotnych do Kongregacji 
pań Dzieci Marji, Kraków — plac Jabłonow­
skich 3.

 — .oOo: -

Dz^ś u r e n 1 i e r a „ W A N D A “  y g fw Kinoteatrze

SWk G E R T R U D Y  f .

M istrzow skie a rc \d z ie ło  dźwiękowe o nicbyw »lvm  rozm achu inscenizacji i głębokiem  u jęciu  
psychlcznem  realizacji W IC  TUK % ł L E  H IN M A .

Płonący wszYStkiemi barw am i W schodu upah.jąe* czarem podzw rotnikow ej na tu ry  poryw ający 
n uca de wykłych wrażeń najw spanialszy film sezonu’

4-RECH Z LEGJI
F asc ,nn jaca  epopca miłości i boli- tm stw a z "» negc nieofczpiaczeństw i rom antyzm u życia 
h t t j i  < u Iziziem skiei wśród ciągłych przygód i walk z A rabam i na bezkresnych p iaskach

słońcem spalonej Sahary.
W głów nych ro lach-

M YRNA LOY, NOAM BERRY, W ARNER BARTER
Czar egzotyki, Rewelacyjna treść, Romatyzni Wschodu

___________  W  p r o g r a m i e  o r y g in a ln e  d o d a tk i  a ż n  le k o w e .

Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o godz. S, 5, 7, 940.
Sala Kina ogrzana

to  sSycłkar
m  M r a k o w r t c .

P i ą t e k  29: *w. I  raoiciszka Salczego.
S o b o t  a 30: św. Martyny
S o b o t a  30: wsch. słońca o godz. 7.38,

zac-h. o 16.49.
 :uOo:--------

NOWA PREMJA TO W. PRZYJ, SZTUK 
PIĘKNYCH. Śliczna, wartościowa premia, prz-al 
stawiająca „Kopani# buraków11 L. Wy-ozółkow 
skiego jest już wydawana, bezpłatnie właścicie­
lom akcyj za rok 1931. W yeyika na prowincję 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Premjo 
dla mieszkańców Kłakowa wy Ja jo Sie codzie,u 
nie w Pałacu Sz.fuki przy pi. 3*c'z;pań*kio'i 4, 
w godzinach między 10 rano a 45 pop.

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE KRAKO- 
"W A Z AUSTRJĄ. Z dniem 20 bm. została za­
prowadzona, Itcumnikacia telefoniczna miedzy 
Krakowcm z jednej strony *, Bad Aussoe (/. Jjeiu 
tralą pomocniczą- Alt Mu-see), Eisoustadi. Orks- 
Łmften (z centralą pomocniczą GallspaelA 
Greifenstem. Jm-bruyk;,., ,K cc-.iia n. d. Donau i 
St. Wolfgang- Otbe-r Oesterreich.

EWIDENCJA PSÓ\V, Znaczki Ewidencyjne 
dla psów znajdujących się na terenie sfhutu 
Krakowa należy zakupie w tortuiuie do końca- 
stycznia br. Znaczki <tla psów pokojowych mo­
żna nabyć w kasie miejskiej, zaś ilia psów łań­
cuchowych w wydzitile IX. magistratu. Oddział 
w eterynary jn i. IGy znrjdiijn&o *'■«■ wolno ,na 
ulicach i plaeach miasla bzz luarki ewidonecj 
ncj z bieżącego roku. będą ód 1 lutego ł»r. przez 
oprawco łowione i po 21 gojzina-i-h zgładzane, j

DWIE PRZYJACIÓŁKI ZŁODZIEJKAMI 
iW ie  służące: 22-lctnia F ran c iszk a  Mi-t.i.nowna j 
z D obczyc i 21-Ietnifi. B ronŁ k iw a T lio zk ó w n a  ' 
z N iw ki, obi© ziurrisszitfcls p rzy  ul. £ trudom  2. i 
z a w a rły  se rdeczną  pr/.ija r.u  i o k ra d li ffli szka- | 
ją e e g o  opodal M aurycego Y? as.-arthalli. Część j 
ok radzionej b ie lizny  i g a rd e ro b y  nd-ibrano od i 
złodziejek  i zw rócono  poszkodow anem u. 1 

 o   |

Za w ia d o m ie n ia  i k o m u n ik a t y .
ZEBRANIE LEKARZY W SPRAWAOH j

P o d a t k o w y c h . Zwołane ,przez Dekar­
ską, i /w iązek Lekarzy Państwa- PoŁ-kiego1 ^  
Franie lekarzy u1 sflrawaoh podatkowych odbę­
dzie . ię w  niedzielę 31 bm. o godzinie Ib lej w 
sali Towarzystwa Le-ka.rskiogo '.Radzin iilow- 
skr U.

O ORGANIZACJI IVh  ADZ TECHNICZ­
NYCH uędzio anówit Prof. U. J. inż. Różański, 
dziś w piątek o 7 wiecz. na zebraniu Twa 
•Technicznego ul. straszewskiegrr. 28. GośCo mi­
le widwituni.

Z.TFDNOCZEMF POLSKO-RUSKIE „ZGO 
DA“ urządza zebranie towarzyskie v. sali Ka 
syna pow>zeclmegt.i. Ityriek gl. 15: w dtsffi 2 
lutego o 6 -wiecz. Zaproszenia nydaje S -l-.retu- 
rja t ,.Zgody“ Kraków. Aw. Gertrudy "

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek 29: ..X Sil* (cfny zniżone).
Sobota: ..Pan na c/rolnik — to ia‘“.. (pre- 

m jera). Gościnno wystc-py Ant. Kerlnera
N iedz. 31. 1, popo j. ..W eselo  I 'a n s ia ': (Go- 

iśchiEe w ystępy  A nton iego  Fortiierii. Ceny zni­
żone).

Nicdz. 31. I wieCz. -Pan naezclnik .— to 
ja...” (Gościnne ivystę| v Antoniego Pertncjii).

REPERTUAR KIN01 EATRÓW.
ŚWIT: ..Zew Północy1.
WANDA: ,,4-ch z Lcgji11 (w roi. gł. My rra  

Loy, Xoa,r Bcrry).
•\POLLO: Kongres tańczy” (n roli głów­

nej lilja n a  IIarvey)
BAGATELA: ..Błękitny D ńnsf (Brygida 

Flelin).
SZTUKA: Madame Erna (w roi. giAnnej 

'Aiiuabella).
ADRIA: .Tanko mnrzykant (w gł. roi. Mar.ja 

Malicka).
SŁOŃCE „Ostatnie duio minuty11 (W roli 

gl. K m  Maynard',.
WARSZAWA: „K o ch an k a  RozwOlskicgo

(w roi. g l. B ryg ida  Heim) o raz  w yetęp  atletów 
pt>. M aksym iaków .

UCIECHA: ,.Błękitny Dunaj11, w roli g1  
Brygida Heim.

WY STĘPY ANTONIEGO FEKTNERA W 
TEATRZE M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Po dzi- 
biejszC-m pirzedstan leniu po cenach zniżortych 
sztuki MadUa i Boucarda X—33 ', optartej na 
t-mocjonującycli tajnikach szpietrostwa, z okre.-u 
wjólkiej wojny, rozpoczyna jutro “  ua^ bardzo 
krótki przeciąg czasu obliczona — gościnę n a j­
znakomitszy polski arty sta  komedjowy. filar 
scen stołeczny cli \u toni Ferlner. Zy-wiołowy 
humor, oparty o zupełnie swoistą interpretację 
artystyczną, postaw-iy go na prawdziwie euro­
pejskiej wyżynie. Nieznany zupełnie w Krako­
wie, peien pogody i uroku artysta, wystąpi w 
teatrze krakowskim w fars,o Monceyht r Pau 
caćzelnik — to ja...”, w niedoścignionej sNe-j 
kreacji włóczęgi M om ochc'a. Obok Momoclma. 
najsnietiTejszym tworem sztuki aktorskiej l 'Ł'r- 
tnera jest zabawny Antoni Mrozik w krot-oehwili 
Ruszkowskiego ..Wesele Fonsia w której wy- 
łtąpa nasz go-sć w niedzielę popołudniu. Nie­

dzielne 'przmlsiawioiue jaą Mudniowe ,mimo go 
śc-iimego występu dane będzie po cenach zni­
żony 6.11.

SALA BOLONShIEGO. Claudio ARR,\U
szechświatowej. sławy pianista-iwirtiioz wy­

stąp’ z jedynym koncertem w piąfżk, dnia 29 
hrn. o godz. 8.30 wiccz.

(.laiidin A TI 14 MI jest- ohceiTc jednym z naj- 
h.-ird/ii-j u Mian y ch i cenionych pianistów mło­
dej S'j ri -racjuj.W niosły chanie szyblwm cza?ie 
pnjb ’■ on sobie publiczność i prasę nie -tylko 
Kuropy. alo i Ameryki, wzbudza,jątf swojemi 
występami sen*ncjn w świecie nnizyuwnym. Po 
iiysfnpach w Berlinie^ które mu przyniosły 
sławę — droga jego pronadzi przez wszystkie 
wielkie miasta, .Europy. Ameryki północnej 
pulu dniowej. IV Polsce jest on też dobrze zna­
ny z liczi1- eh występów we Warszawie.

Bilet* ‘w cenie od zl. 1.80 do 4.50 (łącznie 
z gardered,?) do nabycia w składzie fortepia- 
nóy  Wl. Bobiński. Rynek gl. 34

„BETLEEM POLSKIE“ L. Rydla zostanie 
odegra no przez Kolo teatralne /.wiąz cii mloozie 
ży przem. i rękodz. w niedzielę o f  wieczi w qali 
■przy ul. Śkarbowcj 2.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI znakomi­
ty pianKi-a-wirtuoz. wiystąpi z jedynym koncer­
tem w Krakowie, wo czwartek- 4 lutego b. r- 
w Starym reatrze. Bilety w  cenie od zł. 1—o 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELF SS. WIZYTEK ,przy ul. 

10.. z powodu iiror/.ystośri św. Ojca .ITancisz 
1 a Salczego. —  odbędzie sit uroczysto nabo- 
ż< ństwo h  całodziumem Wystaiwieiniein Najśw. 
Sakraiirantu w następującym porządku: w so­
botę, dn. 30 bm. wstępne nieszpory o godz. 
5-ej. w niedzielę, dn. 3t bm, prymarja o godz. 
fi i pół.

Koncert pastoralny na r?ecz odnowienia 
Knsninła Marjackiegp.

Dnia 2 lulego 1932 r., t. j. w święto Matki 
Boskiej Gromnicznej o godzone S-ej wieozór 
urządza Komitet Odnowienia Kościoła Najśw 
Panny Marji w Krakowie w sali .oncertowej 
Domu Katolickiego przy ulicy Straszew skie­
go 18 K oncert Pastoralni, (Kolenaowy)..

Program  koncertu obc-jm:e_ prelekcję ła­
szczy! nic- znanego poeli, twórcy słazynyc 
sonetów o Matce Boskiej, Jana  Pieli zyckiego
0 kolendzio jako pomniki liteTStuny, poczem 
w ykonane będą utwory z dzi idziny śpiew u so­
lowego. fortepianu j chórów, d spółud. id- 
przyjęły juinie M arja Dagmar*Paoeowsk.i
1 Mtdanja Saczewiczowa, ora?, chóry Krak- 
Tow. Muzj cznego i „Echa ‘ krakowsl- bgo pod 
znakomitą batutą p. W nllek-1 alewskiego

Tak ze wz-ględu ua program  koncertu, 
który afisze szczegółowa ogłoszą, jako też i na

cel dopomożema Komitetowi w tych czasach 
krytycznych ao  dokończenia zew nętrznej re ­
stauracji kościoła Marjacldego, zachęcamy jak 
najgoręcej P. T. Publiczność krakow ską do 
tłumnego wzięcia udziału w tym koncercie.

Kobieta fainiąca żelazo
.popisuje się w Krakowie

Ja k  już donosiliśmy, w Krakowie bawi mai- 
źeńska, ,para siłaczy pcdskicti: r>p. Ma*ja 4 W I®, 
d jsław  Maksymiakowre, którzy popisują się na 
estradzie k ina „W arszawa‘£.

P. W ładysław Maksymi&k: jeeu L-wowianinem. 
We Lwowie ukcńozył szkoły i tasn też debiu­
tował w Pałacu sportowym, zdobywając jako 
atleta, ieaną K -pierwszych nagród Godną par­
tnerką tego siłacza jest jego żona, Marja Ob­
serwując- jej wyezyny atletyczne, przestaje się 
wierzyć w „słabość” płci, cjiisywanej przez 
wszyst-kiclj -poetów świata. Aby wyrobić sobie 
pojęcie o sile tej niezwykłej kobiety, dość po­
wiedzieć, że sztabę żelazną o grubości 10 mm- 
o wija sobie dookoła reki, jak kaw ałek sznurka1 
Produkcji tego rodzaju nie dokonywała dotąd 
żadna -przedstawicielka płci słabej.

Z tego te* względu popisy po. Maksy a ra­
ków warto oglądać i podziwiać

W krótkiej drodze pozbył sie
Z okna T p. na bruk.

Dom przy ul. Kazimierza Wielkiego 12, był 
wczoraj widownią niezwykłej aw antury. Po 

godz. 9 wieczór przyszedł w  stanie mocno pod­
chmielonym właściciel tego domu Jan  Szy 
wala (iL 50) i wezczął awanturę ze swą żoną

Marją. Szywała pobił żonę/ p-oczein wszedł do 
eiieszkamia swego sublokatora Józefa Giołu 
(1. 35) emeryt, podpor. i rozpoczął z nim kłót­
nię. Gibil otworzył okno na L p . dla zawez­
wania pomocy a  wówczas awanturnik cnwycit 
go wpół i wyrzucił przez okno na ulicę. Gihel 
doznał złamania obu nóg w koslkach i ogól­
nych kontuzyj. W  ciężkim stanie przewiozło 
go Pogotowie ratunkowe Jo szpitala, wojsko- 
w-ego. Szywała przytrzymany przez policję wy­
parł się jakoby wyrzuci! Gibla przez okno. na­
tomiast twierdzi, że Gibil wyr.koczjł «am.

Br&źny pożar w laDrycu ślOscirskiej.
ÓY fabryce slusar-kiej Chomika pizy ul. 

Kościuszki 10; zapalii* gję •/, niewiadomej do- 
tąd przyczyny wielki zapas karbitu w zbiorni­
ku przy aparacie Mużącym do spawania metnil, 
ponieważ personal ślusarski nie mógł ugasić 
ognia, zaś ewentualna eksplozja groziła zrnjno 
Waniom fabryki, przeto wezwano straż pożiu- 
ną. którni z narażeniem życia po przykręca! a 
kurki w aparacie i zmniejszyła dopływ gazu, 
zapobiegając w ten spcSób groźbie wybuchu. 
Szczęściem można nazwać, że zarząd ślusarnt 
ma o/.se jeszcze wezwał straż pożarną.

PR O B L E M  M L A S N O Ś d  STA  T L E  K R Y Z  1 8 U ,
Odczyt na ten tem at wygłosi K? Prof. J a s  

Piwowarczyk, na zebraniu Stowarzyszenia 
K atolickiej Młodzieży A kadem ickiej Odro­
dzenie” — w piąten 29 b. m. o goazin ie 7.15 
wieczór w  iolkalu Stowarząszenia, ul. Kano­
nicza 15. Goście m ile  Widziani

Z KATOLICKIEGO ZWIĄZKU POLEK,
W  sobotę. 30 bm. o godz. tPtej wiecz. od­

będzie się w Katol. Związku Polek, Ryn°k gŁ 
9, wykład Ks. Czartoryskiego, wicerektor* 
Seminarjum duchownego, o Mszy św. Gcś-em 
mile wtdtiani.

" ś ł p .  ™ "
Br, Jan Alnksande?

^ Y ł Z H x .
kltryk Zakonu: 00. Augnstjandw w Krokowii
po długich a ciężkich cierpieniach 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
pobożnie w Panu dnia 27-go stycznia 
1932 w 33 roku życia, w 4 roku po­

wołania Zakonnego. 
Wyprowadzenie zwłok z krużganków 
Idaaziornych dn kościoła św. Katarzy­
ny nastąpi w sobotę, dnia 30 slyeznia 
1932 roku o godzinie 7‘30 rano, skąd 
po ndpr«wionem Nabożuóstwie iałob* 
nera wprost na miejsce wiecznego »po- 

f czynku na cmentarz rakowicki. , 
Na te smutne obrządy zapraszają Prze­
wielebne Duchowieństwo, Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pu- 

bliczność- 
0. 0. Aukustjanle I Rodzina Zmarłe;*-

Z ruchu chrześcijansko-społ6cznego
W  piątek. 29 bm. zebranie CL. D w Krako­

wie nie odbeuzle się z "owodu żywego udziału 
posłów w pracach Sejmu i w yn!kającej s tąd  
rdemnoAności przybycia- w  tym dniu do Krakowa.

ZEBRANIA CH. D. W LIBIĄŻU I TRZEBINI.
W rdeozei , 31 bm. o 12-iej w sali p. Szwdr 

tnł w Libiążu odbędzie się staraniem Obrz. 
Dem. zebranie, na którem pr/emawiać będą: 
ros. Franciszek Gruszczyński i delegat Zarządu 
wojewódzkiego z Krakowa.

O 3-ej cl sami mówcy przemawiać będą na 
zebraniu w- Trzebini, w sali Kat. Domu Ludo 
wego, Wszystkich członków i sympatyków Ch 
D. uprasza się o punktualne przybycie.

I f i s h a r m o n j e I
i

K R A J O W E : ZAC R AN IC ZNE: -  1 k ra ter
SzkieisL. k o ty k i» w ic /.
W ybrańak l Muste* I

I  W i e l k i  w y b u r  p ! «  iw  i  f e  r t e p i a n ó w  .
K R A JO W E : ZA G RA N ICZN E: I

iL t ia  F lb lg e r ie e h s łe fn  Hofman** I
B etH rtg B .u th n e r  Q n an d t |
K e rn lto p f  B o se n d o rfe r  R S n ltah
S o m m erfe ld  F h rb a r  S o h w eig b o te r

T Ś rs te r  Scholze
G s re a u

W ialk* wybór w instrumentach używanych. = = = = = = = = = = -= = = = =  Dogałn# r»ty.I
I

S k ^ a d  f o r t e p i a n ó w  I
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Wojewoda Grażyński o /  prze- 
myś e węglowym. '

Wojewoda śląski ,p. Grażyński udzieli! .przed 
Stawicki owi Polskiej Agencji Telegraficznej 
wywiadu w sprawia sytuacji w przemyśle wę­
głowym. P. Wojewoda wypowiedział 4 e  zasa­
dniczo za utrzymaniem eksportu węgłowego, 
choćby kosztem daleko idących ofiar. Podtrzy­
manie tego eksportu. —  zdaniem p. Wojewo­
dy, pow nno oprzeć się na obniżeniu dotychcza­
sowych kosztów produkcji. Go do obniżki plac, 
to p. Wojewoda wyraził postulat, iż dotyciieza 
sowa rażąca dysproporcja między placami ro- 
botniczemi a uposażeniami na stanowiskach 
kierowniczych powinna zńknąć. co należy pod 
kreślić jako najbardziej charakterystyczny 
punkt wywiadu.

127 iniljonów deficytu,
za trzy kwartały ub. roku.

Miesiąc grudzień 1931 r. (przyniósł aJa skaz 
hu państwu, .podobnie jak miesiąc, poprzedni, 
lekką nadwyżkę dochrdów nad wydatkami, co 
spowodowane zostało ujawniającym sic zwy. 
kle w trzech ostatnich miesiącach każdego ro­
ku wzrostem wpływów’ skarbowych Ogólne 
ćoohrdy skarbowe w grudniu wyniosły 198.257 
tys. zt., wydatki zaś 198.137 tys. zł. W pierw 
szych 9 miesiącach b. roku budżetowego, t. j. 
ad 1 kwietnia do 31 grudnia 1931 r. doehMy 
wynosiły ogółem 1.742.925 tys. zł,, wyd&uwi 
r.aś 1.869.955 tys. zł. Nadwyżka dcdiodcw na-.i 
wydatkami w grudniu ub. r. wyrażała eśę prze 
#o niezmacaną kwotą 120 tys. zh.wobee 1.169 
tys. w listopadzie ub .r., natom iast deficyt 
budżetowy za pierwszych 9 miesięcy 1931.32 
roku wynosił 127.030 tys. zł.

Poszczególne pozycje dochodów i wydat­
ków państwa przedr-tawiały się w grudniu ub. 
r-oku w tysiącach zł. następująco: (cyfry w na 
wiaeaoh z grudiula 1930 r.): dochody admini. 
stracyjne; 129.913 (167.608., w tern dochody 
skarbowe z podatków i opłait 110.482 (143.354), 
jtrvne 19.431 (24.254). wpłaty do skarbu pań­
stwa z przedsiębiorstw 10.550 (1.319), wpłaty 
z monopoli 57.794 (76.453), wydatki, admini. 
stracja 197.462 (250.664)!*"'w tern władze na­
czelne 1.700 (2.941). mimiieterstwo spraw zagra 
nieśnych 4.391 (2.305), wojsk owych 67.287 
(68.863,. wewnętrznych 17.038 (20.173j. sikaa. 
t u  11.298 (12.267). sprawiedliwości 9.333
(11.050), przemysłu i handlu 1.380 (3.007), ko­
munikacji 285 (1.118) rolnictwa 1.220 (3.627), 
wyznań religijnych i oświaty ,publicznej 30.837 
(38.119), robót publicznych 5.218 (9.768). pra­
cy i opieki społecznej 13.232 (13.082. reform 
rolnych 1.434 (3.257). pocwt i telegrafów 178 
(180), emerytury 13.274 (12.418), renty inwa­
lidzkie i pensje 13.671 (13-029), amortyzacja 
i odsetki od długów państwowych 5.686 — 
(41.460), dopłata skarbu państwa do przedsłę 
Warstw 675 (476). Niezależnie od tego mad. 
zwyczajne wydatki inwestycyjne z rezerw 
skarbowych •wynosiły w grudniu uh. r. 151 
tys. zł., wobec 165 tys. w listopadzie ub. 
a 76 tys. w grudniu 1930 r.

ODROCZENIE TERMINU PODATKÓW.
W związku z kryzysem Izba handlo- 

wo-przemyslowa w W arszawie zwróciła się 
do m inistra skarbu  z prośbą o przedłużenie 
term inu składania zeznań o dochodach za rok 
1931 i odroczenie term inu  wpłaty zaliczki na 
podatek dochodowy do 1 maja.

PROTESTY WEKSLI W ROKU UBIEGŁYM — 
1.328.000.000 ZŁ.

Według danych G. U. S. zaprotestowano w 
Polsce w grudniu r. ub. 426,9 tys. sztuk weksii 
na sumę 104,9 milj. zł, W całym raku 1931 za­
protestowano weksli na ogólną sumę 1.328 mi- 
Ijonów złotych.
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Giełda krakowska.
Kraków, PAT. Giełda. 4% poż. inwestycyj­

na 85.—, 3% budowlana 33.—. Bank Polski 
102.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, PAT. Giełda. Waluty: Dolar 

8.90—8.92—-8.88.
Dewizy: Gdańsk 17.3.85—173.42. Hol and ja 

359.55— 360.45—358.65, Londyn 30.95—31.10— 
S0.80, N. Jork telegr. 8.923^8.943—8.903, Pa­
ryż (35.13)-35.12—35.21—35.03, Praga 26.42 
—26.48—26.36, Szwajcar ja 174.19— 174.62— 
173.76.

KURSA 0BL1GACYJ,
Akcje: Bank Polski 101.—, Lilpol 13.—.
Pożyczki: 3% budowlana 31.25—31.75— 

35.25, 4% inwestycyjna 83-—. 5% konwersyj- 
na 40.—, 6% dolarowa 56.50, 7% stabilizacyjna 
55.00—56.25—54.60. Listy BGK. bez zmian.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. PAT. Giełda. Paryż 20.1731. Londyn 

17.75, N. Jork 5.12 5/8. Beigja 71.50, Włochy 
25.65, Hiszpanja 43.75, Holandja 206.40, Ber-

Jaka jest gęstość zaludnienia Rzeczypospolitej.
RAZEM Z WOJSKIEM PO ŁSKA LICZY 32-120.020 LUDNOŚCI.

Siostra excesarza Niemiec

Ogłoszona poprzednio przez Biuro Powszccu 
nych spisów liczba ludności ;v Polsce nie obej­
mowała wojska skoszarowanego. W ostatnich 
dniach dokonano obliczenia wyn ków spisu woj­
skowego i ustalono, że całkowita liczba ludno­
ści Rzpiitęj wynosi 32.126.029.

Biuro Powszechnych spisów przeprowadziło 
już na podstawie wyników drugiego powszech­
nego sp su  ludności obliczenie gęstości zaludnie­
nia poszczególnych ziem Pobkj. \y  całej Polsce 
przy pada obecnie na 1 km. powierzchni średnio 

| 82.2 mieszkańców, gdy przed laty 10 przecięt­
na gęstość zaludnienia wynosiła 69.2 na km. 
kwadratowy.

Największą gęstość zaludnienia mają -woje­
wództwa południowe, w których na 1 km kwa. 
dratowy przypada 107.5 osób, w wojewódz­
twach centralnych zameszkuje 1 km. kwadrato­
wy przeciętnie 97.3 osób, zachodnich 95.4. W o 
je wódz twa wschodnie daleko odbiegają swą gę­
stością zaludnienia od reszty z:em Rzplitej, 
mają bowiem na 1 km. kwadratowy zaledwie 
44.4 osób.

Nad wszystkiemu województwami w Polsce 
gęsteścą zaludnienia góruje Śląsk, który sięga 
liczby 307.1 osób r.a 1 km. kwadratowy. Dru­
g im  z kolei województwem co do gęstość} 
zaludnienia jest województwo łódzkie, któro 
ma 138.3 mieszkańców na km. kwadratowy. Te­
renem o najniższej gęstości zaludnienia jest wo­
jewództwo poleskie, gdzie na km. kwadr, przy­
pada zaledwie 30.8 osób (w reku 1920-stym 20.3 
osób), a więc 10razy mniej niż w województwie 
Śląskiem.

Najgęściej zaludnionemu powiatami w Pol­
sce s-ą dwa powiaty województwa śląskiego: 
świętoehiowicki, gdzie na lctn. kwadr, przypa­
da aż 2.505.8 osób i katowicki (bez miasta) 

. 1-56.9 osób. Na przyczyny tej olbrzymiej wprost 
i liczby składa sję przedewszystkiem wysoki sto­
pień uprzemysłów enia. Wielkość wymienionych 
liczb uwydatnia się szczególnie przy porówna­
niu ich z dan om i, clotyczącemi gęstości zalu­
dnienia niektórych miast: np. w Wilnie na km. 
kwddr. przypada 1894.7 osób. w Inowrocławiu 
zaledwie 1338.3 osób. Najbardziej zaludnionym 
powiatom województw centralnych jest powiat 
hedzjński — 508.8 esób na km. kwadr. Jest on 
trzecim co do gęstości zaludnienia powiatem w 
Polsce. Z pośród powiatów woj. południowych 
na pierwsze miejsce wysuwają się powiaty woj. 
krakowskiego: wielicki — 233.4, bialski 218.7, 
krakowski (bez miasta) 202.5 osób na km. kwa­
dratowy.

| Do rzędu najsłabiej zaludnionych powiatów
należą cztery powiaty województwa poleskiego: 

j Kamień Koszyrski 28.7 osób na km. kwadr, kos- 
sowskj 23.4,( stoliński 23.1 i lnninieck: 19.1.

O ile chodzi o porównanie przeciętnej gęsto­
ści zaludnienia Polski z gęstością zaludnienia 
innych państw, to Polskę wyprzedzała: Belgia 
(261 osób na km. kwadr.'. Holandja (266). An­
glia (186), Ja.ponja (163i Niemcy (138'. Włochy 
(134). Czechosłowacka (105) \  Węgry (94). Pol-, 
ska ma natomiast gestsze zaludnienie od Fran- 
cii (75 na kro. kwadr A Rnmunji (60). Jugosła­
wii (561. Chin (41). Stanów Zjednoczonych (16', 
Rosu (7).
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ZEW PÓŁNOCY
Akcja film u rozgrywa się na tle dzikich, srogich, pełnych niebezpie-

L O U I S  T R E N K E R
czeństw, tajem niczych okolic podbiegunow ych. — S z c z y t  t e c h n i k i  i r e ż y s e r j i .  — Film

napraw dę godny widzenia.
W głównych ro lach : Najsłynniejszy artysta, znany 
z filmu „ M o n  te  S a n t o *  — znakom ity narciarz

oraz urocza IW A  w on BESrłE
K ierow nik E kspedycji P o larnej; LARS HANSEN. — W sp an u ła  ilustracja orkiestry salonow ej1 

F ilm  w yśw ietlany poraź pierwszy w Krakowie!

Początek przedstaw ień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny miejsc od 50  gr. do 2 Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

Zofia b. królowa, grecka, zmarła niedawno 
w Frankfurcie nad Menem w 62-roku życia. 
Jak  ż telegramów wiadomo, śmierć b. królowej 
greckiej ujemnie wpłynęła na stan zdrowia 

b. cesarza Wilhelma. "■ .

Problem „zaufania" na rynku finansowym.
W obecnym okresie „ustabilizowania, się 

kryzysu11 na rynku finansowym — bo tak na 
leżałoby określić sytuację teraźniejszą ban­
ków polskich — można już wysnuć pcwn*. 
wnioski co dio sprawności naszych Instytucji 
kredytowych, przechadząjcych od raku naj­
cięższą z iprzeżywamych kiedykolwiek próbę 
chudych lat przesilenia. Ciężkie zaburzenia fł- 
nansowo-waliUitowe w roku zeszłym, występu 
jące w miesiiąrach letnich w szeregu krajów, 
wytwarzały i u nas nastroje paniki, .narażają­
cej banki i kasy oszczędności na chwile iprzy. 
krych doświadczeń. Jak  dotkliwemu tędy do­
świadczenia świadczy choćby ten fakt, że z in 
stytucji kredyt,owych w samym tylko okręgu 
krakowskim wycofano w ciągu ubiegłego ro­
ku. według bardzo ostrożnych obliczeń sumę 
conajiminiioj 40 miiljonów zbitych. Jednak inisty 
f ticje te  próbę wytrzymały bez załamań i s tra t 
(Ra kiijentów. Wprowadziło to  pewne uspoko­
jenie. choć trudności nie przestały istnieć wo 
hec pogarszającej się wciąż wypłacalności.

Obronną, ręką wyszła w szczegół noś ca z ze 
szłorooznych przejść Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności. I oma w lipc-u 1931 r. zanotowała uby- 
tetk wkładów, ostatecznie jednak bilans cało­
roczny zamknęła znacznym rozwojem wszyst 
kich pozycji i działów pracy. Że zaś instytu­
cja ta jest w naszem życiu gospodarczetm czyn 
nikiem odgrywającym dużą rolę, pozycje tego 
bilansu zasługują na bliższe przyglądnięcie 
się. Kapitał zaufania posiadany w sptlęczeft- 
stwie znalazł wyraz przedewszystkicin we 
wzroście kapitału csaczędeościowego tej iasty 
tucji. Oszczędności, pochodzące od najszer­
szych warstw. wzrCiOjy w ciąg’u roku sprawo 
zdawczego o przeszło 80 milj. zł., doprowadź:* 
jąc tę pozycję <to 332 miljonów, łącznie zaś 
7. w k ładam i czekowymi do sumy pól nwljarth 
z]iotvc-h. Nietylko więc odzyskała PRO całv

lin 12).—. Sztokholm 99.50, Oslo 96.50. Kopen­
haga 97.75. Sof ja 3.71. Praga 15,18. Warsza­
wa 57.35. P.ialngród 9.03. Ateny 6.60. Konstan 
tjncpo l 2.45. Bukareszt 3.05, Holsingfors 7.75.

ubytek wkładów, wypłacony w okresie p 'ze  
mijającej paniki, alo w końcowych miesiącach 
roku zwiększyła stan oe-zozędarośca tak co do 
kwoty, jalk i liczby oszczędzających. Szczegół 
tem zaslugnoje nia ipodikreśłeniie dlatego, 
wkłady ossozędintcści są  dziś najbardziej czutą 
membraną nastrojów i stopnia zaufania, odgry 
wiająceglo szczególną rolę w n a d  wy rożen y tdh 
stosunlaaioh finansowych.

Niemniej diodartnim objawem jest wzrost 
obrotu bezgotówkowego w stosunku do ogól­
nego obrotu czekowego mi&tyteeji. Obrót bez­
gotówkowy, najbardziej pożądany z punktu wi 
dzemia gospodarczego, w stosunku do ogólne­
go obrotu czekowego PKO wzrósł w ciągu ro­
ku z 61 na 65 proc. Jakie zaś sumy wchodzą 
tu w grę, można wyobrazić sobie, skore ogól­
n y  obrót czdkowy instytucji wyrażał się w 
rcifcu 1931 sumą 22.6 mil jard ów zł, w ozem bez 
gotówkkywy obrót stanowił pozycję 14 miljat- 
dów złotych.

Posiadane kapitały stworzyły dla PKO pod 
stawę dla odpowiedniej akcji kredytowej dla 
zasilenia życia gospodarczego płynnymi śród 
kami. Akcja ta  ogranicza się głównie do kre­
dytów pośrednik , a mianowicie dio skupu pa- 
pierów kredytu długoterminowego, których 
portfel z końca grudnia roku ub. przedstawiał 
wartość ckrągło.360 milj. zł. Działalność kro 
dytowa bezpośrednia polega na pożycakach 
lombardowych pod zastaw papierów wartoścuo 
wych, na skupie weksli z żyrem tylko 6-cni 
największych banków prywatnych oraz na 
znajdujących się w likwidacji kredytach w e­
kslowych. Łącznie stain tych interesów kredy 
towych wyrażał się po koniec grudnia sumą 
19.3 milj. złotych. Zasoby kapitału, 'pozosta. 
jące w dyspozycji PKO pozwalają niewątpliwie 
tia znaczno zwiększenie tej pozycji, z drugiej 
jednak strony konieczność utrzymania- zaufa- 
iva ze strony steladająfcyoli osaozędnosc: ^każe 
się liczyć z unikaniem ryzyka. Nadmienić fiu 
należy, że liczba c-zjmmych książeczok oszczęd 
n»4c4 w PKO wynosala na ultimo r  k u  — 
721.844.

Szybko rozwija się dział ubezpieczeń aa

K J f l f l ł O .
Sobota 80 stycznia 1932.

Kraków. Godz. 11.45 Transm. z Warszawy. 
1158 Syguał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 Komu­
nikaty. 13.40—14.35 Transm. z W arszawy i ze 
Lwowa. 15.45 Transm . z Warszawy. 15.50 Po­
gadankę dla chorych w szpitalach wygł. ks. 
W. Szymbor, sujoerjor Księży Misjonarzy. 
16.05 i 16.40 Płyty. 16.20 Radjokronika. 17.10 
Odczyt z Wilna. 17.35—18.50 Transm z W ar­
szawy. 18.50 Rozmaitości. 19 „Rzeczy cieka­
we" J. Bajsarowicz. 19.15 Transm . z W arsza­
wy. 19.25 Program  na dz. nast. 19.30 „Prze­
gląd polityki omów'i dr. J. Reguła 19.45—
22.50 Transm isje z Warsz. 22.50 Wiadomości 
kultur. Krakowa. 23—24 Muzyka taneczna.

Lwów. Godz. 12.10 X Poranek szkolny ra- 
djowy zorg. z powodu imienin p. Prezydenta. 
Transm . na wszystkie stacje P. R. 14 Poga­
danka roln. ..O upraw ie soi, słonecznika i m a. 
ku‘‘, dr. R. Borkowski. Transm . na wszy’ 'k ie  
stacje P. R. 15.25 Aud. dla dzieci młodszych. 
Opowiadanie B. Rosenhauptówny „Zwycię­
stwo serca". 17.35 Recital śpiewaczy p. J. 
Scheina (baryt, lir.), akom p. p. T. Seredyński.
17.50 Opowiadanie ludow e w opracow. p. J. 
Wieszczka. 18.30 Koncert ork. salonowej pod 
dyr. p. T. Seredyńskiego. 19.25 „Rozmaitości 
sportowe".

W arszawa. Godz. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 P ro­
gram  na dzień bież. 12.10 Poranek szkolny ze 
Lwowa. 12.45—13 10 Muzyka lekka (płyty). 
13.10 Państwa Inst. Met. 13.15 Kom. gaspod. 
13.40 Pogadanka roln. p. t..-.B łędy w waż­
niejszych okopowych". 13.55 Muzyka. 14 Po* 
gadanka roln. 14.15 Muzyką. 14.20 „Błędy 
w upraw ie zbóż jarych". 14.50—15.25 Muzyka 
salonowa w wyk. Tria Czerniawskiego (pły­
ty). 15.25 „Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych". 15.45 Giełda. 15.50-16.20 Bizet: F rag ­
menty z ap. „C arm en" (płyty). 16.20 Radjo­
kronika. 16.40—17.10 Nowości z repertuaru  
lekkiego (płyty). 17.10 Odczyt z W ilna. 17.35 
do 18.05 Kącik młodych talentów  muz. 18.05 
do 18.30 Program  dla dzieci. 18.30—18.50 
Piosenki w wyk. chóru dziecięcego szkoły po­
wszechnej Nr 3. 18.50 Rozmaitości. 19.15 
Skrzynka roln. 19.25 Program  na dz. nast. 
19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 Piosenki 
w wyk. M. Fogga (płyty)- 19.45 D ziennik 'R a- 
djowy. 20 „Na w idnokręgu". 20.15—21.55 Mu­
zyka lekka. Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 
21.55 Feljeton p. t. „Męki Tantala". 22.10—

Katowice. Godz. 14.55 Komun. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. 451. 15.25 P rze­
gląd wydawnictw perj. 16.40 Ciocia Hela omó- 
wi listy od słuchaczów najml. 19.05 M. Mi­
kuła: Feljeton sportowy. 19.20 K. Rutkowski: 
„Z podróży po Afryce: Z Fezu do Meknee".

M i ł o  m i  p o ś w i a d c z y ć ,  że F i r m a  
D R O Z D  z Rzeszowa

Zakład elektryczny zainstalowała u m n ie  
radjo-aparat i głośnik M a r c o n i e g o .  
Tak z aparatu jak i z instalacji orax 
z całej transakcji jestem bardzo zadowo­
lony i  szczerze mogę powyższą Firmę 

polecić.
Ropczyce, 25-go stycznia 1982.

Ks. Rogóż.
■

iżyde. W oforeBie 8 i pół kit wystawiła PKO
ogółem 78 tysięcy polis na łączną kwotę utws 
pieczeń 164 tmilj. zł. Ogółem działalność w r. 
1931 zamknięto czystym łyskiem w kwocie 
6 miiłj. 900 tys. zł., co przy ogromnej ilości 
drobnych a  więc mało rentownych aperacp 
jest ndewąńplłwym sukcesem-

^
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Płace górników śląskich obniżone o 8 procent.
ORZECZENIE KOMISJI ARBITRAŻOWEJ.

Warszawa, 28. I. (TA. wł.). Przewodniczący 
komisji arbitrażowej na Górnym Śląsku inż. 
Maatke ogłosił o godz. 4 po południu orzeczenie 
na mocy, którego płace górników na Górnym 
Śląsku zostały obniżone o 8%  od 1 lutego. 
Orzeczenie to obowiązywać ma do 1 czerwca. 
Cała kw ota z obniżania płac robotniczych ma 
pójść na specjalny fundusz wyrównawczy po.

pierania eksportu węgla. Orzeczenie przyjęli 
przemysłowcy i związki sanacyjne. Związki kia 
sowo nie wzięły udziału w posiedzeniu. Przed 
gmachem, w którym  odbywało się posadzenie 
komisji arbitrażowej zgromadziły się tłumy ro­
botników, któro na wiadomość o obniżeniu 
płac poczęły demonstrować, wznosząc c krzyk'- 
pod adresem rządu i komisji.

Dyskusja w komisji budżetowejnad budżetem skarbu.
Warszawa 28. 1. (PAT. Na dzłshjszwn po 

.słodzeniu komisji budżetowej .Sejmu przyj-tą- 
piono do dalszej dyskusji nad budżetem mim 
sterstwa skarbu.
POS. ROŚMARIN ZA ZNIESIENIEM MONO­

POLU SPIRYTUSOWEGO.
Fos. Rosroarin podkreśla nierelaiiość budże 

tu po stronie dochodów. Przed wojną, i l is tw a  
załatwiały deficyty 1: o dżet o w o p.oży.zikami we 
wnętrz,nemi. lub zagrarnlczucnii. U nas tego e.ę 
nio czyni. Mówca zwraca uwagę na Stosunek 
Francji do nas w' zakresie kredytowym. Udzl<- 
la  oma pożyczek Wągrem, Czechosłowacji i Ju 
gcsławji, nam zaś nie.

Prac-chodząc do krytyki e.\.pOise miirstra.. 
pos. Rosniarin przyznaje, żo obraca cię wt> 
w ramach rzeczywistości, niemniej jednak za 
powiedź ministra o nowych podatkach, gdy 
ludność ugina się pad ohecneini, jest nieostroż 
na. Pos. Piosniarin twierdzi, że ściąganie zato 
glości podatkowych musi być zaniechane, — 
Eksperyment z monopolem spirytusowym 
".daniefn mówcy — r.ie udał s'ę, mimo to trzy 
mamy się tego błędu, chociaż przy akcyzie do 
chody skarbu byłyby większe. Mówca w z> 
kończeniu krytykuje politykę banków, która 
doprowadziła do zamrożenia w nich kapitałów 
i domaga się od ministerstwa zainteresowania. 
*ię losem handlu i rzemiosła.

PARADOKSY GDAŃSKIE.
Pos. Tebiuka prosi o podwyższenie dotacji 

dla samorządu w  województwio pomorski©m 
o -ittO.OOO zł. P rz e e h e -c k ą e  do sprawy Gdańska 
podkreśla, żo konwencja paryska i układ war­
szawski znacznie pogorszyły postanowienia 
T raktatu W ersalskiego i są. krzywdzące dla 
Polski. Ochrona ccina na terenie Gdańska jost 
w ręku straży celnej, która jest. organem na­
szego miin.iste-ifr.pva. .skarbu, a składu się wy­
łącznie /. obywateli gdańskich; są 10 byli pod 
oficerowie i oficerowie armji niemieckiej. — 
Z lr.Uźmi tymi niema nawet możności porozu­
miewania się w języku polskim. Przemytnic­
two między Gdańskiem a Prusami Wschodnie 
mi jest bardzo rozwinięte. Gdańsk, który ko­
rzysta z pomocy finansowej Polski i ogrom­
nych dochodów celnych, szykanuje ludność 
polską. Ol wieków ludność p o m o rk a  dowo­
ziła żywność do Gdańska. Obecnie wydano z:t 
rządzenia. że od jednego koszyka z żywnością 
/> ciężarze 25 kilogramów7, trzeba płacić 6 gul 
den ów. Tymczasem samochody cieżarOwe Gdań

ska zasypują masowo Pomorze towarami gdań 
skiemi. ] G.wćnna znaleźć : ‘ę podstawa, prawna- 
aby na te samochody nałożyć odpowiednie 
opłaty.

Kredytowy wyzysk drobnych banczkow.
Warszawa 28. 1. (Tclef. wł.). IV Komisji 

budżetowej Sejmu fos. Rymar domagał się 
uporządkowania gospodarki przedewszystkiem 
samego Min, Skarbu. W-kazat on. że obol; 
«(ii. któro są w budżecie, istnieją, t. zw.

wydatki pozabudżetowe, 
idące w setki miljonó.w zł. Samo M.;n. Skarbu 
ma dwa fundusze, któro powinny przejść iprzc.s 
budżet. Są to  wydatki kontroli ubezpieczeń t 
premje ekspertowe. Taki fundusz pozabudże­
towy .posiada Min. Oświaty. Sumy pozabiidz* 
towe wszystkich resotów wynoszą około 200 
miljonów zl.

Ludność nie jest chroniona przez organy 
Mkiisi.erstwa przed.,

kredytowym wyzyskiem.
Istnieje w Krakowie t. zw. Krakowski Bank 

Ludowy, który urządza loteryjki. Sto ot lig?.- 
cyj budowlanych i 100 dolaniwek złączono w 
a-rupe i robi się spółkę 100 ludzi którzy grają.

P." Rybarski: To jest w eakj MaJopMscó.
p. Rymar: Rachunek wykazuje, że banczek 

w 17 rntaicli ma otrzymać od tych 100 ludzi 
21.440 zł. a owe abliga.cje i dolarów.ki ■fccs&tn- 
ja mzfent nlerfelna. 5000 zł.

W Uin sposób żeruje sic na ludności meto 
darni wyrost slka.ndali.czr,orni.. Inny bauczek w 
Krakowie pod nazwą. ..Ilipckret5’ pracuje zno­
wu pożyczkami budowlaneini i ogłasza, żc pod 
lega, kontroli Min. Skachu. Są, to  pijawki, 
przed któremi należy ostrzec i z klóremi na. 
leży walczyć.

Po przemówieniu posłów Razumka i Ozce- 
iiiidiowśklog'0 zabrał gllcs min. skarbu J**o 
Piłsudski, który oświadczył, że neźkeiwidK 
(przeprowadzenie reformy ipcdotkcwej w ok?« 
sse kryzy,-u nio jost wskazano. f» jednak pew. 
ne prace są zapoczątkowane. muszą oro jed­
nak być rozlożit.ue na szereg lat.

Przechcttepc do .nowych podatków, p. inf. 
zaznacayŁ żo ma na myśli te podatki, 

które jeszcze nie wpłynęły do Sejmu, sic były 
zaraow-iedzia.no. mianowicie podatek stempla 
wy i cd drożdży. Jest teiulm cja <lo przerobie 
nia całej ustawy o monopolu spirytusowym. 
,Tęst to jednak zawiła sprawa i podleząs toj sc- 
>ji nio bodzie - mogła być załatwiona.

D e k l a r a c j a  m in .  Z a l e s k i e g o
w sprawie zatargu z Litwą.

JESII JESTESMY N A  BALU  LUB NA PRZYJĘCIU
użyte przed tern odrobiny krem u, pudru  i k ilka kropli perfum y spraw iają, t e  um iem y się lekko^ 
wesofo. pew ni siebie, iezyk się nam  rozw iązuje i m ile  p o d n i e c e n i ,  rarizibyśm y cały św iat uścisnąć. 
Hm. Przecież la  pew ność siebie i ten m iły stan  podniecenia i dobrego sam opoczucia możemy 
m ieć codziennie, nrzez n ieskąpienic sobie środków  pielęgnujących cerę i perfum. W ydatek nie 
w ielki, zadow olenie zaś ł skutki przeogrom ne. I to  także d la  dobra ogółu, bo kraj się wzbogać 
przez ruch gospodarczy i d y n a n rt złożony z  bezrobotnych rozprószy się. K upujcie w ięc kupu;cie

D rogerja  — P erfu m eria  — S k ład  ap teczn y

‘■ ; “ 2 r > S t e f a n  H Y L A
poleca: perfum y, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, krem y, wszelkie kosm etyki- 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty  do zębów, puderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie: l e k i , .zioła, świeży tran i opatrunki.

ODRZUCONE REZOLUCJE.
Warszawa, 28. 1. (Tclef. wł.) W komisji 

budżetowej odrzucono ni. i. trzy rezolucjo fes. 
Szydelskiego, domagające się przyspieszenia 
spraw7, związanych z wykonaniom konkorda­
tu, zwiększenia liczby etatów alumnów w se­
minariach duchownych archidiecezji lwow­
skiej i przeznaczenia większej kwoty na bu­
dowę kościoła Opatrzności Bożej.

PORAŻKA HOKEISTÓW POLSKICH 
W NOWYM JORKU.

Warszawa, 28. I. (Teł. wł.). W Nowym Jor 
ku w Madison Square Garden rozegrany był 
mecz między polskim hokejowym zespołem 
olimpijskim a drużyną nowojorską „Crescend". 
Drużyna nasza przegrała w stosunku 1:5.

*
<fo K am kniee€iu k ro n ik i.
DRUGA NAGRODA ZA WYKRYCIE SPRAW 

CÓW KRADZIEŻY W GRAND HOTELU.
W e i czwartek bawił w Krakowie delegat 

towarzystwa asefcuraeyjmego .,LlGyd“ w An. 
glji, który wyznaczył imieniem tego towarzy 
6 tw a 40.000 zł. za w y k ry c ie  albo wskazanie

sprawców kradzieży futer i kosztowności w 
Grand Hotelu na szkodę p. Ciunkiewiczowej.
Dalsze dochodzenia w  tej sprawie prowadzi 
policja.

Budowa gimnazjum żensk. w Krakowie 
zacznie się z wiosną.

z  Rady m. Krakowa. Na czwartkowem 
posiedzeniu Rady m. Krakowa uchwalono 
przez aklamację wniosćk w sprawie nadania 
obywatelstwa honorowego K9. Bisk. Bandur- 
skiemti. Uchwalono dalej wniosek w sprawie 
wydzierżawienia piekarni miejskiej, poczhn 
zajęto się kwestją, budowy gmachu państw, 
gimnazjum żeńskiego w Krakowie. Prezydent 
oświadczył, że sprawa budowy jest na dobrej 
drodze. Gmach będzie budowany z pieniędzy 
pozabudżetowych, mianowicie z opłat szkolnych 
które wpływają do Min. Oświaty. Budowę gma­
chu rozpocznie się z wiosną, we wrześniu bę 
dzie budynek ukończony. Gmina przyczyni się 
do budowy gmachu przez odstąpienie f a r ­
bowi państwa bezpłatnie placu obok miejskie 
go domu wycieczkowego. Odpowiedni wniosek 
w sprawie wydzierżawienia placu uchwalono-

Genewa. (PAT) Na dzisiejszem, rannem  
posiedzeniu Rada Ligi Narodów rozpatrywała 
raport reprezentan ta  Hiszpanii w spraw ie 
tranzytu polsko-litewskiego na linji Landwa- 
rowo-Koszedary i na jego podstawie przyjęła 
do wiadomości opinjo doradcza Trybunału 
Haskiego w tej sprawie.

Przy iej okazji reprezenlru.il litewski Zau- 
nius uważni za slosowne wygłosić dłu.ż-zo 
przemów ienie, w którein raz jeszcze przedsta­
wił litew ską interpretacje całej historii sto­
sunków7 polsko-litewskich od roku 1919. Kon­
kluzją -p. Zauniiwa było, że jest rzeczą nicmo- 
żłiwą przywrócenie normałnyeh stosunków 
po)-ko-litewskich. dopóki nic załatwi się zgo­
dnie z zasadami sprawiedliwości sprawy kon­
fliktu terytorjalnogo.

M inister Zaleski złożył naslępnie dek lara ­
cjo poniższą:

,.Jeżeli zabieram  głos, io bynajm niej 
n ie w tym celu, aby zatrzymywać się nad 
prawufczą kontrow ersją między kom isją 
koimmikacyjno-tranzylową a  rządem litew ­
skim, kontrow ersją rozstrzygniętą obecnie 
przez Trybunał Haski i k tó rą  rząd litew ­
ski usiłował przekształcić w  debatę poli­
tyczną. Stwierdzam mimochodem, że Try­
bunał odmówił pójścia w ślady rządu li­
tewskiego. Spodziewam się, że Rada ze­

chce przyjąć tę samą procedurę i pow stny- 
m ujf się od odpowiadania na polityczne 
opinjo, wygłoszone przed chw ilą przez re ­
prezentanta litewskiego. P ragnąłbym  n a ­
tomiast stwierdzić, że opinja wydana przez 
T rybunał w7 niczem nie jest przeciwna 
punktowi widzenia rządu polskiego, we­
dług którego stworzenie norm alnej sytua­
cji w dziedzinie kom unikacji między Pol­
ską a Litw ą jest nieodzowne dla zreali­
zowania celów7 rezolucji Rady Ligi Naro­
dów7 z dn ia  10 grudnia 1927 i 14 grudnia 
1928 roku, biorąc pod uw agę artykuł 23 
paktu. Z zastrzeżeniem  powyższem przyj­
m uję raport".
M inister Zaleski wyraził podziękowania 

dla sprawozdawcy, poezem rap o rt został przy­
jęty przez Radę Ligi Narodów7. Spraw7a  petycji 
ks. P ies została odroczona do ju tra  na  w n io  
sek sprawozdawcy p. Sato, który n ie  zdążył 
przygotować swego raportu.

Warszawa, 28. I. (Teł. wł.). Ministra Zale 
skiego odwiedził w Genowi© ambasador jayotl 
ski w Brukseli dr. Sato, delegat japoński do 
Rady Ligi i odbył z nim dłuższą konferencją 
Sprawa petycyj ukraińskich, dotyczących p» 
cyfikaeji będzie rozpatrywana i definitywni* 
załatwiona przez Radę Ligi w7 piątek albo w 
botę.

0 komisję śledczą dla zbadania nadużyć wyborczych.
WaiS/.awa, 2S. I. (Tel. wł.). Do Komisji Ad­

ministracyjnej Sejmu odesłano wniosek klubów 
lewicy w sprawie wyboru nadzwyczajnej komi­
sji do zbadania nadużyć wyborczych, dokona 
nych przez administrację w7 r. 1930, oraz wnio­
sek całej opozyji o wybór komisji do zbadania 
nadużyć wyborczych administracji, popełnio­
nych w czasie wyborów powtórnych w okręgu 
przemyskim w roku ubiegłym.

Wnioski te referował poseł Duch z B. B. 
S tarał się oni dowieść, że wybory odbyły się 
zgodnie z ustawą i że walka wyborcza prowa­
dzona była lojalnie. Pan Duch zauważył, że pro 
testy wyborcze rozpatruje i rozpatrywać będzie 
Sąd Najwyi8zy, który należy traktować jako 
jedyną do tego powołaną instytucję. P. Duch 
wyraził opluję, że nad wnioskami wspomninme- 
mi należy przejść, do porządku dziennego.

Poseł Wierczak KI. Nar.) wskazał na brak 
ohjektywnoścł w referacie p. Ducha, opierają­
cym się na raportach policyjnych do władz i 
starających się dowieść, że wybory były prze­
prowadzone legalnie.

Mówca przytacza szereg konkretnych w y-} 
padków, odnoszących sio do wyborów w r. 
1930, wypadków które miały miejsce w okrę­
gach siedleckim, radomskim i olkuskim. W olcrę 
gach tych miały7 miejsce rażące nadużycia. Przy 
wyborach dodatkowych w okręgu przemyskim 
■w jesioni roku ubiegłego protokoły podpisane 
przez członków komisyj obwodowych, były cał 
kowicie sprzeczne jj protokołami, które przed 
stawiono Komisji Wyborczej.

Nadużycia wyborcze, k tóre miały miejeee

przy wyborach przemyskich, są powszechni* 
znane, a Sejm powinien je rozpatrzyć tembar- 
dziej. że Sąd Najwyższy z natury rzeczy nie 
zajmuje się podobnemi sprawami. Zresztą B. B, 
żądając odrzucenia wniosków7, domagających 
się zbadania sposobu przeprowadzenia wybo­
rów, potwierdza tem samem zarzut, że naduży­
cia istniały.

Poseł DuhMs (PPS) przypomniał, że b. min. 
spraw wewm. gen. Składkowski z całą szcze­
rością przyznał hę. że administracja brała 
czynny udział w wyborach.

Przemawiał następnie poc. Araezkiewicz (Kł. 
Lud-), poseł Sorrmersteiu (KI. Żyd.), poseł Mar­
kiewicz (B. B.), były starosta, oraz poseł Zr- 
hajkiewicz (KI. Ukr.). Poseł Zahajkiewicz w bar 
dzo rzeczawem przemówieniu obal ł ze stano­
wiska. prawnego obronę refsrenta.

Warszawa 2S. 1. (Telot. wł.) Na wieczór, 
nem .posń.adzerau Komisji Administracyjnej 
przemawiał tm. im. wic.omkn.r NakonieezTOkow, 
fctóiry oświadczył, że za to, co czyniono przy 
wyborach, nie należy winić niższych rganów 
administracji, bo pełną odpowiedzialność pon<* 
si minister i wojewoda,

Wirikszość rządowa odrzuiła wmiosek, do 
magający się powołania komisji śledczej. 
Mniejszość opozycyjna zgłosiła rotum  mm:oj-' 
szóści.

Komisja nastęjpmie .prayetąpiła do rcapaóry 
wam i a w7niosku ukraińskiego, domagającego się 
odszkodowań za. i. z,w. ipacyfikaicję. Referent 
Zdlnelaw Stroński (BB.) zaiproiponował ódrzu 
cenio wniosku. Wnioski ukraińskie odrzucono. „
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MADAME ERNA
W spaniały obraz miłości, intrygi i tajem nic buduarów , pulsujący w szystkiem i akordam i ludz­
kich pragnień , pożądań i tęsknot! — Potrójnie znakom ite arcydzieło, zm ontow ane z nleąwy- 
k łym  rozm achem  im ponująeem  m istrzostw em  przez tró jcę reżyserską: św ietnych asów

reźyserji, ch lubnie  znanych szeroko w  św iecie
R. S I O D M A K A  H. C H O M E T T K ’ A

pod k ierunk iem  najsłynniejszego współczesnego realizatora

E R Y K A  P O M M E R A
W głównych ro lach w yatępuje najlepszy zespól aktorski, złożony z najw ybitn iejszych sław  
europejik ieb , a n a  ich czele czołowa gw iazda ekranów  francuskich, niezapom niana bohaterka

film u .Miljon*

A K N A B E L L A
•  •

O d  s o b o t y  1 8  b .  m . W  K l l l l e  „ A p O l l O
A rcydzis ło , która b ij*  na głowę naiw spanialsze film y św ia ta o sza łim ia jg ca  przapychem

najsubte ln ie jszej sztuki I 
Rozśpiewany, roztańczony poem at czaru, wdzięku, m uzyki, hum oru i flirtu!

KONGRES TAŃCZY
Wepaoiały rom»m, młode) wloSniane) m ilo ic i p ięk n e j d z iew czy n y  i po lęZ nepo ce sa rz e , na Ho Życia d w orak ia - 
JO, owianego w y tw o rn ą  p ik a n te r ią , szam p ań sk im  dow cipem  i h u m o re m  o ra z  ig ie lk ie m  hu la szczy ch  zabaw

i wojskowych parad!
N ajw iększe kreacje 

żyw iołow ej, kuszącej, pięknej 
w ytw ornego u lub ieńca

HENRY G ARATA

L I L J A N Y  H A R V E Y
urocze]

. .  ą f M i n n  s LII D^GOVER i w .
Realizacji gen jalnyeh  m istrzów  reźyserji E. Cksrrslla i Eryka Pommsrs. 

W szechświatowa sław a tego tilrau  św iadczy o jego fenom enalnej doekenałości.
Mimo olbr2jouc!i kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!.
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O  z n i ż k ę  c e n  pa ple ret.'
Wobec powszechnego zainteresowania zaga 

dnieniem rozpiętości cen papieru krajowego i 7a 
granicznego, oraz z uwagi na znaczenie, jakie 
papier, jako artykuł pierwszej potrzeby, odgry­
wa w życiu narodu cywilizowanego. Zarząd 
główny Polskiego Związku Wydawców Dzien­
ników i Czasopism komuimfcuje:

1) Jeszcze w czerwcu roku ubiegłego prze­
prowadzone zostały, w związku z pracami nad 
projektem oow-ej taryfy celnej, rokowania 
w sprawie obniżki cen zasadniczych gatunków 
papieru między przedstawicielami Związku Wy­
dawców Dzienmków Czasopism. T-wa Wydaw­
ców Książek i Związku Organizacji Przemysłu 
Graficznego a przedstawicielami Związku Pa­
pierni Polskich Centrali Papierniczej „Emkaes" 
®p. z ogr. odp. i Sp. Akc. ,,SteinLagen i Saem- 
ger“. W wyniku tych rokowań ustalono, iż ce­
ny papierów, używanych przez wydawaictwm, 
będą regulowane przez producentów na podsta­
wie zmian, jakie zachodzić będą w kosztach 
produkcji; w związku z tem, wobec zniżek cen 
surowca i półfabrykatów, papierniczych zarów­
no w Polsce, jak  i na głównych rynkach świa­
towych, uzyskano zniżkę cen papieru gazeto­
wego z 62 gr. na 60 gr za 1 kg. (loco stacja 
naładowania przy pap:ertu), w sprawie zaś zniż­
ki cen innych papierów drukowych postano­
wiono odbyć specjalne konferencje. W konse­
kwencji Związek Wydawców Dzienników i Cza­
sopism oraz wspomniane wyżej organizacje 
konsumentów papieiu poparły starania prze­
mysłu papierniczego o wprowadzenie do nowej

j 2) podczas rokowań czerwcowych Organi- 
j zacjo ydawców przedstawiały konieczność 
j wprowadzenia zasadniczych zniżek cen papie- 
| rów używanych przez czasopisma wobec znacz­

nego zmniejszenia kosztów produkcji tych pa­
pierów oraz wobec wyjątkowo crożkiego kryzys“ 
jaki w związku z ogómym kryzysem gospodar­
czym przeżywają przedsiębiorstwa wydawnictw 
perjodyczuych w Polsce. Jednoczesne wydaw­
cy stwierdzili potrzebę polepszenia gatunków 
tych papierów. Mimo to dokonane zostały la­
tem roku ub. tylko nieznaczne i częściowe zniż­
ki w cenniku papierów płaskich nie bacząc na 
zniżki cen papierów na wszystkich rynkach 
zagranicznych.

3) W ciągu ubiegłego półrocza, ceny surow­
ców i materjałów technicznych a także .pół­
produktów papierniczych spadały na  rynKaeh 
światowych w dalszym ciągu i to znacznie sil 
Diej, niż w « ągu  roku 1930 i w pierwszej poło­
wie 1931 roku. Ceny papierówki spadły już po­
niżej 50 proc. cen z początku 1930 roku. Ceny 
celulozy spadły w tym okresie przeciętnie około 
30 proc., masy drzewnej około 25 proc., ma­
terjałów technicznych około 30 proc.. W związ 
ku z tem obserwujemy zagram'eą w ostatnim 
kwartale ub. roku i na początku roku bieżące­
go dalszy znaczny spadek cen wszelkich gatun­
ków papieiów gazetowych i innych drukowych. 
Zniżkę cen papieru charakteryzuje najdobitni ;j 
indeks cen papieru w iśiemczecn — w kraju 
ścisłego syndykatu sprzedaży — wy kazują.cy 
spadek 28 proc. w stosunku do okresu poprze-

taryfy celnej po iwyższonych stawek na pa , dcająecgo kryzys gospodarczy Syndykat Pa­
pierni Szwedzkich oraz Finlandzkich mimo spad 
ku funta angielskiego utrzymuje cenę tonny 
w portal h załadowowania na wysokości 9 fun-

piery drukowe, gwarantujących najsilniejszą 
ochronę rynku krajowego przed zbędnym przy 
wozem nap eru zagranicznego.

tów angielskich czyli 279 zł.; stanowi to, zniż­
kę dokonaną w drugiein półroczu 1931 r. — 
w w-ysckości 28 .procent. Wraz z frachtem do 
Gdyni łub Gdańska cena 1 kg. papieru wi nosi 
więc tylko 31 groszy, podczas gdy w Pol­
sce 1 kilogram .papieru gazetowego w dalszym 
ciągu kosztuje 60 gres-zy na stacji kolejowej 
przy papierni. Producenci angielscy korzysta­
jący z surowców i półfabrykatów pap. obcych 
i kosztownej siły roboczej, oznaczyli cenę pa­
pieru gazetowego na rok 1932 w wysokości 37 
groszy za 1 kg., producenci amerykańscy i ka­
nadyjscy również znacznie olmiżwli ceny na rok 
1932. ..Paper ,World“ podaje iż na przestrzeni 
10-ostatnich lat ceny papieru gazetowego spa­
dły ponad 61 .procent.'

W dziedzinie kształtowania się cen papie­
rów płaskich, używanych przez czasopisma, o d  

serwujemy również jaskraw e róża ce a  także za 
sadnicze różnice w gaiunkowości poszczegól­
nych kat-egoryj papierów. Ceny papierów/ gaze­
towych płaskich nie wiele co się różnią zagra­
nicą od C P n  papierów rotacyjnych, gdy u nas 
dodatek za pocięcie do wysokich cen papieru 
rotacyjnego sięga aż 5 procent. Ceny papierów 
drukowych i ilustracyjnych satynowanych oraz 
bezdrzewnych uległy zagranicą podobnym zn-ż- 
kom, jak papier gazetowy.

4) W Polsce, w kraju posiadającym n :e- 
przebrane zapasy surowca papierniczego, mmio 
iż ceny tego surowca, spadiy około 32 procent, 
w stosunku do cen z początku roku 1930 
(z 27 zł. na 13 zł.) ceny paproru gazetowego 
i innych drukowych utrzym ują się ciągle na 
poziomie bardzo wysokim. Według -lanych In 
sty tu tu  K onjuńktar Gospodarczych indeks cen 
papieru wykazuje w Polsce, w stosunku do r. 
1928 spadek zaledwo 10 procent, gdy Niemiec- 
cki Instytut Konjunktur notuje za tenże okres

zniżkę w Niemczach — 28 procent. Płe,»w
więc w-szelkhn oczekiwamróm, mimo r.~—Hln' 
czych zniżek w kosztach produkcji papieru, 
producenci polscy tiusynuują ceny papieru 
na poziomie znacznie iwyższym, niż producenci 
zagraniczni,

Sytuacja ta, skłoniła władze Zi wróżki Wy­
dawców do wystą, ronią, z inic!a ty v ą  w sprawia 
zniżki cennika papierów gazetowych i w sprawie 
drukowych. Z uwagi na wyjątkowy kryzys, 
jaki -przeżywają wszystkie przedsiębiorstwa 
wydawnicze w Polsce, oraz z uwagi na wpływ, 
jaki ceny papieru wywierają na kształtowanie 
=ię sytuacji czasopiśmiennrotwa i rozwoj ru­
chu wyda wniczego, Władze Związku Wydaw­
ców Dzienników i Czasopism uważają za nie­
zbędne przeprowadzenie możliwie rychło gran- 
t owa ej analizy warunków i kosztów produkcji 
papierów w Polsce tudzież podjęcie starań  o 
zmiany cen za.sadn-czych jego gatunków w d’i 
chu uwzględnienia potrzeb kulturalnych naj­
szerszych warstw ludności. Rychłe uregulować 
nie tego zagadnienia jest konieczne zdaniem 
Związku wydawców również i ze względu na 
obronę działalności wydawnicze;, przed niespo­
dziankami, jakie przynieść może obecna sy­
tuacja celna Państwa Polskiego. Władze Związ­
ku Wydawców ufają iż wytwórcy Papierów 
w PoL-.ce, ,w rozumieniu znacze-uró dla kultury 
kraju właściwej ceny papierów, dołożą, wszel­
kich starań, aby okres naibPższy przjrrćeł roz­
wiązanie tego zagadnien'a ku pożytkowi pa­
pierniczego przemysłu krajowego oraz rozwoju 
czasopism, ennrotwa.

:oOo:-

Miód górsk;
pod gwarancją prawdziwy, czysty, s k u te c z n y  prze­
ciw grypie, zaziębieniu, niedyspozycji żołądka jtp. 

w cenie zł. 2.60 za 1 kg. — poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L, 49.

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

*>«
»
0

m . mmsiau
w  K rakow ie, ul. Szpitalne 18. — T elefon 101-38.
Dloro techniczne 1 ZaKład lnstaiacoinu dla wode- 
clQgdw. dozo 1 ogrzewad central, oraz Kanalizacji

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, arm atur mosiężnych, do wody, 
gazu I pary, wanien cynkowych, żelaznych emalio­
wanych, muszli wodociągowych klozetów, umy­
walń, pieców łazienek rowych syst., klozetów pokoi, bidetów iłp.

nil.
(rum u -  ne dl» F. T. Księ, 
ży, uiolizEh, rękawiczki- 

skaipetki, kapelusze 
polecŁ

K r a k ó w ,  F lo r j a n s t t a  tu

F o r t e p i a p
znakomity, piękny, oka­
zyjnie sprzedam, w No- 
wym-Sączu, ul. Kejtana 

naprzeciw cmentarza 
Sklarska.

Kapslusze
m ęskie  pluszow e
i inne na sazen obecny, 

poteca 
no cenach zniżonych

A lM 1 Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).
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Pltatus.
Tłumaczył* i  niem ieckiego Marja Sar.doz.

Capyriłht by V •rlagsbuchhaadhmc 
G. GroiR, Berlin, 

Pratarulr wzbroniony
000—-—

—  Ł m il m a rację  rzek ł L ucjan  —  to 
było pierw sze nielitościw e słowo z ty ch  czy­
stych . szlachetnych  ust. —  Chłop, k tó re ­
m u le tn i g ra d  w  godzinę zniszczy zasiew y 
—  sieje na  przyszły  rok  znowu. P o k ą tn y  
kupiec, k tó rem u  p iorun rozw ali dom, zbiera 
g ru zy  i  buduje ua  nowo. A rybacy , k tó rzy  
s trac ili w szystko —  z m ęstw em  w yruszają 
naza ju trz  n a  to  samo m orze. To jest ten 
b o h a te r w nas. k tó ry  n ig d y  nie ulega i zaw­
sze zaczyna n a  nowo T ylko tchórz ustaje 
w drodze albo przy  pierw szej fałszyw ej m e­
cie.

M arks słuchał uważnie. Co oni mu mó­
w ią? Jem u. k tó ry  nie boi się w górach ża­
dnej g ran1’, żadnej przepaści, k tó ry  nie boi 
«ię naw et zuchw alstw a, k tó ry  innych n azy ­
w a zającam i.. Ależ ta k  przeciez niedaw no 
obaw iał się śmierci a często obawia} się i 
życia —  m row iska ludzkiego w dolinie i 
sam otności w górach. Jed n o  : drugie trw o ­
żyło go —  to praw da. W łaściw ie boi się 
w szystk iego, je s t najw iększym  zającem  ze

w szystk ich! Spuszczał g łow ę cora/z niżej i 
u n ik a ł w zroku  przyjació ł. Lecz L uc jan  spo­
strzeg ł się, że łódź jego m istrzow skiej w y­
m ow y zam iast p łynąć do po rtu  po jednania  
i u śc isku  dłoiu, k ierow ała  się w  najlepsze k u  
puste j, bezużytecznej rafie. W ięc z całą 
b y s trą  przytom nością um ysłu, k tó rą  wielu 
już zaim ponow ał —  w yciągnął liczne szu­
fladk i sw ojej fan tazji i bogatej pam ięci, szu 
k a jąc  czegoś, coby  się nadaw ało  w  danej 
chwili i  sprow adziło upragnione am en dla 
jego kazania . I  w  jednej chwili s tanę ła  mu 
w  pam ięci opow ieść z do liny  K ander, k tó rą  
czytał w  k tó re jś  m iejscow ej gazetce, ale k tó  
ra pzedstaw iaia m u się teraz o wiele cieka­
w iej, w ram ach, nadających  się specjalnie 
do obecnej chwili i p raw ie ja k  im prow izacja

—  Przyjaciele! —  przerw ał ponure m il­
czenie —  przypom niała mi się w spaniałe po 
w iastka . Zam iast praw ić sobie naw zajem  k a ­
zania pozwólcie m 1' opow iedzieć o Semim 
z Fru tigen . Prędzej upłynie nudny, czas i 
pierzchnie p rzyk ry  nastró j. Zbliżcro się tu, 
niech nam będzie ciepło, i kochajm y się — 
bliżej M arksie —  jeszcze bliżej! Chcę cię 
czuć przy sobie, ta k  ciemno tu ta j! A teraz  
słuchajcie w jaki sposób Semi z F ru tigen  
oduczvł się ziewać.-.

—  W ielkie nieba! Ile w arta  tak a  biisto- 
rjy —  zjaw ia się jak  anioł w śród strachów  
o północy, pozwala, zapom inać o • ciem no­
ściach i p rzygn ia ta jącej bliskości Alp. J a k  
Semi zapom niał o ziewaniu. Jestem  bliski, 
rozpaczy, śmierci — opow iadaj prędko  nim 
będzie po mnie!

—  Ja k  Semi L aster z F ru tigen  oduczył 
sie ziewać:

Pensa! 
Prowiza!*

Fanie, Panowie jako pro- 
Dfcgandziści-stki poszuki­
wane. Zgłos/enia

Kraków
Modtowi 14 n\. 10

Telefon 143-34 
f l - 1 1  3 - 7

Papiery litowe w bloku
U  20/20 sz t z ł. 2 —, 4 r/4 0  szt. zł. 2 .0 , 50/50 szt.

2-70, 3'50.

Bilety wtzytowe 100 szt. zł. 3'— , 3'50, 4'—, 
4’50, 5'—.

Teczki skórzene n a  a k ta  zi. 9 -5o, 10 *50 , 1 1 *50 ,
12'50, 14’— , 16*— , 22 — i d ro ższe .

Torebki damskie, portfele, paoierośnice, pugilaresy,  
karty do gry, szachy, domina

B O ltte :

S t a n i s ł a w  P Ę f o ,  krakćw, Sławkowska 4.

3 rx jf  i o t n e n o c  r l  t »:wmw u
o o m o f t w a i  s i ę  n a  s i c

ir „ © ło s ie

Przed p a ru  se tkam i la t  by ł dum ny  i sil 
n y  w ieśniak. M ieszkał we F ru tig en  w e w ła­
snej posiadłości; ja k  cesarz  w  sw ym  pałacu  
i na całym  świecie nie kochał nikogo prócz 
siebie. P osiadał na jtłuśc ie jsze  bydło , ua j- 
żyżniejsze łąk i i w yrabiał najlepsze sery . 
W  jego izbie stały  w zdłuż ścian rzeźbi ne 
meble m iękko w yścielane a  w kuchn'1 b ły ­
szczały  n a  pó łkach  naczynia ja k  wielkie 
i m ałe  gw iazdy. Służyło m u wiele dziew cząt 
i chłopów, koni i  psów. W piw nicy rozpro- 
ra ł  się tuzin b rzuchatych  beczek, z który dh 
try sk a ł żó łty  napój, napełn ia jący  w ilgotne 
pow ietrze nieopisanym  zapachem . P ow aża­
no tego człow ieka, w ybierano  go do zaozczy 
tów  i urzędów  i sw atano  m u n iejedna boga­
tą  dziew czynę. Ale Sem-i L as tor odrzuca1 
w ięzy społeczne i m ałżeńskie i zam ykał 
przód ludźm i drzwi i okna.

I  +ak żył sam otnie, czu jąc uk_  z roku  
na rok oprzędza go p onura  n u d a  jak  potw or 
n y  p a jąk  Nie było to bolesne ale " '“p rz y ­
jem ne —  i co szczególne: ziew a1 tak , } 
w ykręcał sobie szczęk’. W ezwany^ io.wtór 
powiedział, że w szystko  przejdzie, jeśli bę­
dzie pilnie p racow ał i szu k a1: rozryw ki w  - we 
solem  życiu. W ięc m ieszał m leko, w ygni itał 
serw atkę, zam ykał olbrzym ie sery  w  obrę­
cze i m ierzył je  dokładnie^ łzerokością dło­
ni. G rał tak że  na  ha.rmonji, popijając przy- 
tenr doskonałą nalew kę orzechow ą albo 
p o trząsa ł pieniądzim  w  sakiew ce przysłu­
chiw ał się  w esołem u irzękowi złóha,. Lecz to 
niew iele nom agalo. AT_a co się to  p rzyda, n a  
co. — p y ta ł sam  siebie.

Staw ał się coraz bardziej ponuiy , dobra 
swoje o toczył rowem i zaopatrzy ł w  m ostek

k tó ry  sm r był ściągnięty , zeby n ik t n ie  
m ógł w ejść aro wyjść. Zdaw ało m u się, ae 
będzie się czul lepiej, gdy  ta k  sam  jeden  
będzie siedział na gospodarstw ie, gdzie n ie  
dosięgnie go złe oko an i zły  język. Lecz l 
to nie pomogło.

W ięc zaczął łupać ogrom ne po lana d i te- 
w ne i zak taaać  sie, k to  porąbie w iększe klo­
ce  —  on, czy Jag g i, jego najsilniejszy paro­
bek. On1 To cieszyło go przez chwilę. Zu­
żyw ał z radością  w łasne siły  ja k  kruK skrzy  
d la  n a  w ietrze. Zgina! buhaje za rogi do 
Memi. obnosił ciężkie drzw i sta jenne nao­
koło domu nie postaw iw szy ich ani razu. je ­
dną ręką  i jednem  pociągnięciem  spuszczał 
i podnosił ciężki m ost. A le potem  s taw a ł 1 
i ziewał sennie i pogrążał się w  jeszcze w iek 
sze obrzydzenie.

Grube dziew ki wy świrowały go i m ów iły, 
„m a pełne k o ry to  słodkiego m leka  i m asła, 
m iodu ty le , że m ógłby napełnić cz tery  becz­
ki —  a  pełen, żółci —  osioł11! A parobcy  
mówili: ..M uskuły ma ja k  niedźw iedź, b ie­
gać um ie ja k  sa m a . —  a  siw ieje i p leśnieje 
w  kącie —• głupiec!11

A Semi L astó r dostaw ał zm arszczek ł 
siw j ch w łosów  na skroniacu p rzy  30 la tach  
i 3t> tysiącach  m ają tku . To go gryzło  Prze* 
cież dogadzam  sonie ja k  ty lko  m ogę mó» 
wił sam  do siebie —  niczego sobie nie żału­
ję. U bóstw iam  siebie, całow ałbym  sam sie­
bie, gdybym  m ógł ta k  siebit m iłuję. 1 
w szystko co robię i m yślę kręw  sie koło 
m nie. I  skad ta  nuda, ta  zgryźliw uść, tó ..; 
honąa... ziew ał przeraźliw ie w śród  pustki 
i g łuifoty swego istn ienia.

(Daissy; ciąg a a n tp i- .

Wyaawca ^ . G l o s  Narodu" Skę z oąr. odpow. K. Boieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchalowski. Drukarnia .G ło s u  Narodu" pod zarz, E ł u t *


